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C F O i f e a  f t w t t r s g a  s f c s  c r & .

Natychmiast po zawarciu pokoju w Port- 
smouth, zaczęto przepowiadać, że jest on tylko 
zawieszeniem broni. Japonia bowiem odniósłszy 
w nim korzyści zbyt drobne w stosunku do 
ogromnycn wysdków i wspaniałości icb wojen­
nych rezultatów, nie będzie mogła czas dłuższy 
tk przestawać na tem, co jej wówczas dano. —  
Przedewszystkiem odmówienie jej kontrybucji 
v ejennej wywołało w opinii publicznej japoń­
skiej wielkie niezadowolenie. Biedno to bowiem 
pańs two, ^stępujące dopiero na pole gospodar­
ki kapitalistycznej, okupiło swoje niebywałe 
zwycięstwa nad Rosyą tak wielkiemi ofiarami 
pieniężnemi, że odzyskanie części bogdaj wło­
żonych w- wojnę kapitałów, stało się dla Japo­
nii kwestyą ważniejszą, mz nawet rozszerzenie 
terytoryum.

Zwycięska wojna, zakończona stosunkowo tak 
bardzo niekorzystnym dla Japonii pokojem, na­
raziła na wielkie niebezpieczeństwo jej równo­
wagę ekonomiczną i jej przyszłość finansową. 
Niedawno ogłoszone sprawozdanie ministra fi­
nansów w Tokio świadczy, że niebezpieczeń­
stwo to istnieje dotąd, i że Japonią znajduje 
się ciągle jeszcze w opłakanych warunkach fi- 
nans»jto'ch, _ których zmienić na Jepszc, mimo 
wszelkie usiłowania, me może.

W  gospodarce iinansowej poczyniono nie­
zmiernie daleko idące oszczędności. Równocze­
śnie ogromnie popodwyższano podatki wszelkiej 
kategoryi. Mimo to jednak bilans skarbu ja­
pońskiego jest ciągle bierny.

Tymczasem z wiclkopaństwowego stanowiska 
młodej potęgi rodzą się codzień nowe i coraz 
kosztowniejsze potrzeby. Konieczna reorgani- 
zacya i powiększenie armii, doskonalsze jej u- 
zbrojenie, wydatki na opanowanie Korei, bu­
dowa kolei strategicznych w  tym obszernym 
kraju —  oto najważniejsze z tych pozycyj bu­
dżetu japońskiego, które bez poważnego u- 
szczerbku dla przyszłości państwa mikada nie 
mogą być zbyt redukowane. Z drugiej jednak 
strony nie starczy już siła podatkowa narodu 
japońskiego, która pod zbyt wielkim naciskiem 
fiskalnym, zamiast wzrastać, zaczyna maleć.

W  tych warunkach Japonia nie może pozwa­
lać sobie na ten luksus mocarstw europejskich, 
ktćre lokuią olbrzymie sumy w swoich pogoto­
wiach wojennych, już to zgoła zrzekając się 
procentów od nich, już to zadowalniając się 
minimalną, a niewymierną rentą w postaci t. 
zw „wzrastającego prestige’u“. Młoda potęga 
wsclmdnio-azyatycka, znajdująca się pod wzglę­
dem gospodarczym dopiero „na dorobku", nie 
może zadowaluiać się tego roazaju „rentą*. Ży­
wotny jej interes ekonomiczny wymaga bez- 
wzgięd. lie, aby miliai dy, ■włożone w udoskona­
lone armaty i powiększone kadry wojskowe, nie 
leżały spokojnie i Reprodukcyjnie, ale aby pra­
cowały na równi z każdym innym inwestowa­
nym i obrotowym kapitałem. Jest to postulat

w obecnem, gospodarczem położeniu Japonii tak 
jasny i nieodparty, że go tam wogóle r ik t nie 
kwestyonuje. Ponieważ zaś jedyną formą, w ja­
kiej kapitał w miiitaryzm włożony może praco­
wać intenzywnie i wydatnie, jest zdobywcza 
wojna, przeto też opinia publiczna w Japonii, 
równie jak rząd, myślą o nowej wojnie zdo­
bywczej, jako o rzeczy najzupełniej naturalnej.

W obecnej konstelacyi politycznej Japonia 
liczyć się musi z teoretyczną możliwością wojny 
z trzema państwami, a to Rosyą, Chinami i Sta­
nami Zjednoczonymi. W szelkie dalsze plany na 
Indochiny francuskie i Nową Zelandyę, a na 
wet Australie, są obecnie czysto fantastyczne i 
w sferę poważnych rozważań wchodzić nie mogą.

Pomiędzy tymi trzema teoretycznie możliwa 
mi przeciwnikami może Japonia wybierać, sto­
sownie do swoich interesów i szans najwięh  
szych zysków. Pod tym względem wojna ze 
Stanami Zjednoczouemi, aczkolwiok w przyszło 
ści bardzo prawdopodobna, a nawet, jak chcą 
nieklórzy, nieuchronna, przedstawia się dla Ja­
ponii najmniej korzystnie. Byłaby to bowiem 
przeuewszystkiem wojna morska, a więc ze 
względu na narzędzia, ktoremi się ją prowadzi — 
drogocenne pancerniki, najbardziej kapitalisty­
czna. Jako taka zaś dawałaby ona Japonii o 
tyle mniej szans powodzenia, o ile trudniej by­
łoby jej wytrzymać konkureneye z potężną i 
bogatą „sąsiadką* z poza Pacyfiku w budowa­
niu, coraz to większych i liczniejszych pływa­
jących potworów stalowych. Dalej przypuściw­
szy nawet, że tę różnicę na swoją niekorzyść, 
wyrównałaby lepszem przygotowaniem wojen- 
nem swojej armii morskiej, iepszem jej wyszko­
leniem, a może nawet jej wyższością gatunko­
wą pod względem militarnym, to i tak w razie 
zwycięstwa nad flotą amerykańską Spokojnego 
Oceanu, korzyści dla Japonii z niej płynące 
byłyby bardzo małe. Filipiny, jedyny objekt 
odszkodowania, potrzebaby dopiero zdobywać 
Usadowienie się na nich trwałe, wymagałoby 
olbrzymich wydatków, czyli w najlepszym ra- 
zio Japonia w wojnie ze Stanami Żjednoczone- 
mi nie osiągnęłaby najważniejszego swego cela 
poprawy swego położenia finansowego.

Z Chinami ma się rzecz zupełnie inaczej. —  
Logika faktów przemawia za tem, że między 
Japonią a „państwem środka* wytworzy się 
kiedyś taki antagonizm, jaki przez szereg w ie­
ków panował między Anglią a Francyą. — Na 
raz ie  je d n a k  an tagon izm  ten  is tn ie je  o tyle tyl­
ko, o ile  J a p o n ia  zbyt energ iczn ie  pobudza Chi­
n y  do postępu  lub  bezw zględnie w yzyskuje ich 
siabość. Fod n ie w ą tp liw ą  k u ra te lą  Ja p o n ii Chi­
n y  są dzisiaj opasłym  p ara lity k iem , który pró­
buje dopiero stawiać pierwsze kroki swoiemi, 
odzw yczajonem i od chodzenia nogam i. Z  China­
mi też Japonia wojować nie zamierza, raz dla­
tego, że oue i bez wojny wszystko zrobią, cze­
go icb potężny sąsiad zażąda, powtóro zaś dla-! 
tego, że poza precludaionemi obszarami, Japo­
n ii nic nie ma od Chin do wzięcia.

Pozostaje tedy j e d y n a  R o s y  a, przeciw 
której może zwycięska, ale biedna Japonia, 
zwrócić swą armię z nadzieją osiągnięcia naj­
większych i najracjonalniejszych zysków. Całe 
półuocno-azyatyckie wybrzeże Oceanu Spokojne­
go z Władywostokiem i niewyczerpanemi a do- 
;ąd zupełnie jeszcze niemal nietykauemi skar­
bami naturalnemi a za niem olbrzymi „Hiuter- 
land“ aż po jezioro Balkajskie z całą nieskoń­
czoną rozmaitością swej gleby, flory, fauny i 
zawArtości podziemnej; oto teren, jak gdyby 
stworzony do energicznej gospodarki ekstensy­
wnej amerykańskiej, to jest właśnie takiej, przy 
której potrzeba więcej rąk ludzkich, niż pienię­
dzy, przy której kapitały dopiero narastają. - 
Ponieważ zaś Japonia ma rąk energicznych, 
wytrwałych i sprawnych pod dostatkiem, a ka­
pitałów nie posiada, przeto właśnie cały ten ob­
szar nadmorsk i cała Sjberya wschodnia, mu 
szą pociągać ją najbardziej, jako pole, na kló- 
rem rasa japońska najłatwiej * z największym  
dla siebie pożytkiem może zastosować swą umie­
jętność pracy.

Wprawdzie w następnej wojnie zaborczej 
z Rosyą, Japonia me zyskałaby prawdopodobnie 
także żadnei kontrybucyi, żadnej gotówki, ale 
za to mogłaby ona zdobyć terytorya, które w 
jej umiejętnych rękach staiyby siQ rychło źró­
dłem ogromnego bogactwa, "a przynajmnie. hi­
poteka dla bardzo "ozszerzonego kredytu i suną 
atrakcją „białego* kapitału. ,

Tak wygląda w najogólniejszych zarysach 
ten grunt, na którym ciągle rodzą się wieści o 
energicznych zbrojeniach Japonii, z którego wstaje 
en g .c przed Rosyą widmo nowej, tem barci lej 
dla niej beznadziejnej, un rychlejszej woiuy 
z Japonią, w  aj na ta jest dla Japo,iii konie­
cznością ekonomiczną. Ma ona dla tego i 1 
stwa charakter niezbędnej transakcji gospo­
darczej. Dlatego też zgodnem jest zdanie wszy­
stkich znawców Dalekiego Wschodu, H wojna 
ta jest tylko kw estyą niedalekiej przjozłusci.

Onegdaj roztelegrafowano po EuroP10. e< isa- 
cyjną nm aom ość 0 forsownych zbrojeniami s a  
Japonii. W iadom ość ta  Której źródło sum owi 
skromna k o r e s p o n d e n c i  „Nowego \  rennem 
z  W ładywostoku, należ’ właśnie do «ęd u  tycb 
sym ptom atycznych pogłosek które, podobnie jak  
słaby odgłos dalek cb |j zmotow, zwiastują zbli­
żaniu się burzy.

O p r z y g o t o w a n i , - t e n  w o j e n n y c h  a- 
ponii onowóadaja cuda Wedle korespondentom 
rosyjskich, pizerobiono tam całą artyleryę, przy- 

-—  ■ - ’ -akichś piekiel-

s t ę p s t w  wobec Niemców Spodziewają się, że 
na czwartkowej konferencji pizywódców doj­
dzie na tej drodze do porozumienia.

Konserwatywni wielcy właściciele przedłożą 
na następnem posiedzeniu plenarnem Sejmu cze­
skiego wniosek, dotyczący wyboru członków k o- 
m i s y i  u g o d o w e j ,  czemu Czesi — jak dziś 
stwierdzić mężna — o p i e r a ć  s i ę  n i e  b ę d ą

Mimo wszystko, zapatrują się tutaj na dalszy 
rozwój stosm ków  w Czechach b a r d z o  p e s y ­
m i s t y c z n i e .

W e t o ! ©  @ e r ą a

(Koresp. „N. R tf.“)
V?i£deń* 21 września.

Od wmzoraj prezydent ministi ów węgierskich, 
dr Wekerle, znów baw i w Wiedniu. Odbył cały 
szereg konferencyj z ministrami austryackimi i 
na dłuższe! audyencyi zdał cesarzowi sprawę ze 
stanu przesilenia węgierskiego. Dziś wieczorem 
znów wraca do stolicy węgierskiej, celem dal­
szego kontynuowania rokowań, mających na ce 
lu rozwikłanie sytuacyi na podstawie planu, 
wypracowanego przez dra W ekerlego i hr. An- 
drassego. a więc planu, którjr zmierza do utrzy­
mania koalicji (lub koalicji w jakiejś nowej 
postaci) u steru rządu i do tymczasowego odro-, 
czenia kwesiyiwbankowej, wzamian za pen ne 
koncesje wojskowe i ekonomiczne. Komunikat 
ofieyalny, dotyczący dzisiejszego posłuchania 
stwierdza jedynie, że dziś nie zapadła żadna de- 
cyzya; w kołach dobrze poinformowanych do 
tych lakonicznych słów urzędowego biuletynu 
dodają komentarz, w tem się streszczający, że 
c e s a r z  w z a s a d z i e  z g o d z i ł  s i ę  n a  p r o ­
p o z y c j e  d r a  W e k e r l e g o  i p o l e c i ł  mu  
d a l s z e  p r o w a d z e n i e  r o z p o c z ę t e j  
a k c y i. Chwilowo zaś akcya polega przedewszyst­
kiem na usiłowaniach, zdążających do usunięcia 
owych przeszkód, na które urzeczywistnieLie 
planów Wekerlego i Audrassego napotyka ze 
strony rządu austiyackiego. Zdaje się bowiem, 
że Kossuth, mimo znanego, nieco emgmatyczne-

byłby zmuszony zrezygnować z przewodnictwa 
partyi Zachodzi więc tylko pytanie, czy liczba 
posłów, którzy ostatecznie ugrupują się około 
osoby prezydenta Juscha będzie wystarczającą, 
aby uniemożbwić urzeczywistnienie ponownych 
prób Wekerlego 

Chwilowo W ekerle górą, ale czy ta sytuacja  
długo potrwa, tego nikt dziś przewidzieć nie 
może. Wszak W ęgrzy to klasyczna kraina po­
litycznych niespodzianek. Zastępca,

łDyłsry m UMe i Ifołej M.
Obecnie odbywają sie wybory członków Rady 

państwa na Litwie i Białej Rusi. Wybory te 
mają wielkie znaczenie z powodu zunnego i 
przez rząd akceptowanego wniosku reakeyoui- 
sty rosyjskiego prof. P i c h n y, aby ordynację 
wyborczą do Rady państwa zmienić specyalnia 
dla Litwy i Białej Rusi, ponieważ przy ordy­
nacji, obowiązującej obecnie ludność „rdzennie 
rosyjska* tych prowiucyj pozbawioną jest repre­
zentacji swojej w Izbie wyższej na rzecz mniej­
szości polskiej.

Wniosek ten — jak- wspomniano —  rząd w  
zasadzie przyjął, próżnując jednakowoż, aby 
definitywne załatwienie sprawy odroczyć do 
wprowadzenia samorządu ziemskiego na Litwę 
i Białą Ruś, a tymczasem, aoy jeszcze Da je­
den ro t wybrać stamtąd członków Rady pań­
stwa wedle niezmienionej ordynacji wyborczej.

Polscy politycy tamtejsi postanowili korzy­
stać z tego, aby z Rosjanam i dojść do porozu- 
n ;enia w drodze dobrowolnego kompromisu, a 
nie czekać, aż im ten kompromis przez rząd 
narzucony zostanie. W tym najzupełniej słu- 
sznem celu uznali oni za potrzebne odstąpić je­
den z sześciu polskich dotychczas mandatów 
Rosyanom. Postanowienie to jednak s p o t k a ł o  
s i ę  z g w a ł t ó w  r e m  p o t ę p i e n i e m  n a  
s z p a l t a c h  e f i e y a l n e g o  o r g a n u  p. 
D m o w s k i e g o  „Głosu W arszawskiego*, któ­
ry za tę rozsądną próbę izolowmuia polskich 
mandatów z Litw y i Białej Rusi do Rady nań- 

; stwa w drodze kompromisu, napadł na jej ini­
cjatorów, ludzi zasłużonych i powmżaaych po­
wszechnie z niebywałą furyą.

W ystąpienie to przybocznego organu twórcy 
nowoczesnego moskalofilstwa polskiego „bez za- 

konania innvch przeciwników'oprócz prezydenta! strzeżeń* jest ogromnie charakterystyczne ula 
i Izby posłów, JustLa i jogo wiernej drużyny, taktyki . i  lojalności poktycznej kierowników

go oświadczenia, w którcm zaprzecza, jakoby 
zmienił swoje stanowisko w sprawio bankowej, 
istotnie jest zdecydowany przyłączyć się do 
akcyi Wekerlego, o ile tenże zdoła ułożyć się 
z bar. Bienerthem i nie będzie już mmc do po

stosowując armaty do nowych, j 
nycb nabuiów. Wojska odbywają mewątann* i 
bardzo uciążliwe ćwiczenia szczególmei po no­
cach w czasie mgły [ t it inności, \v  arsenałach 
ma być gotowych prze zło dwadzieścia aero- 
statów których konstrukcja zachowywaną jest 
w najgłębszej tajemnic

R ów nocześnie p rzeb y w a jący  w Rosy: Jap o n - 
czycy o k az u ją  z n a m ie n ry  niepokój. W ld k ie  iii-  
m y ja p o ń sk ie  w  W ładyw ostoku  pospiesznie li­
k w id u ją  sw oje in te re sa . N atom iast drobui h a n ­
d larze, k tó rz y  z co ł\ ji> sw r m dobytkiem  mog., 
w y jechać z g ra n ic  ido yi w ciągu k ilku  godzin, 
n ap ły w a ją  do w schodn iej Syberyi m asam i, o ą  
tu  n iew ą tp liw ie  szp iedzy  japońscy. L  ogóle w 
sferach  hand low ych  D alekiego W schodu panu je  
p rzekonan ie , ż e  w  r o k u  1910 w y b u c h n i e  
w o j n a r  o s y j s  k o - j a  p o ń s k a. Kupcy w zb ra­
n ia ją  się w chodzić w  długoterminowe umowy.
W ielkich interesów i przedsiębiorstw, obliczo 
nycb na czas dłuższy, ueikają, kapitaliści tam­
te js i. W u lk an , m ogący w każdej chw ili w ybuch­
nąć, czn ją  tam w szyscy  pod nogam i.

Także energ-iczne zbrojenia Ohm wywołują 
w R osji obawy. .Test faktem, że rząd chiński 
wszystkie swe lepsze wojska wys.yla na półno­
cną granicę, której ważnejsze^pnnkla fortyliku- 
jo btudzo silnia i najuowczemi armatami japoń­
skiej proweniencji uzbraja. Wedle poufnych re- 
lacyj, jakie otrzymano w Petersburgu, wszyst­
kie ruchy wojsk chińskich odbywają się za 
wiedzą tokijskiego sztabu generalnego i przy 
pomocy instruktorów japońskich. Stąd wniosek, 
że tym lazem zamierza Japonia pchnąć także 
i Chiny na Rosję, i użyć ich młodej armii do 
wykonania silnej dynersyi na flankach i tyłach 
armii rosyjskiej.

W szystkie to razem każe liczyć się z możli 
wością rychłej wojny rosyjsko-japońskiej tem- 
bardziej, że wobec rusof.iskiej obecnie polityki _ 
angielskiej, Japończycy mają wszelkie powody j
sp ieszyć się  i w yzyskać, d la  sw oich celów  is tn ie -1 o  w iele gorze j. P raw d z iw y , czy te ż  racze j pod

t. z w. grnpy Dankowców.
Innei.ii s łow y s ta n  p rzes ilen ia  w ę g ’e rskiego  

obecnie inaczej się p rz e d s taw ia  w  Wiedniu, a

narodowo dem okratycznego stronnictw a, którzy  
sami utonęli w  bagienna tyje b e -n d z ie jn e j , ile 
bezzastrzeżeniowcj ngodowości w JA o iburga, tam

inaczej w Budapeszcie W  W i e d n i u  można zaś, gdzie inni starają się iv drodze rozumnego 
bezsprzecznie skonstatować lekkie polepszenie, j kompromisu, oczywiście pełnego zaslrzeżeń obro- 
bo z każdym dniem baruzi-j jest widoczncm, ż o . nić polski interes narodowy przed pewną i do- 
cc> r-i gotów Z;'-d?'ć się na pewne, umiarkowa- j tkliwą szkodą, tam ci sami nisemyini statyści 
ne koncesje wojskowe i finansowe, o ile -nowy j narodowo-demokratyczni „robią* forsownie „nie- 
gabinet l-.oilicyjuy byłby ty stanie zagwaranto- {przejednanych*.
"wać- odroczenie kwestyi bankowej i uchwalenie j Akcya polska na Litw ie w sprawie obrony 
nowych kredvtów na cele wojskowe, Dr We- zagrożonych prźez. rząd mandatów polskich do 
kerlą był też,” zdaje się, na tyle ostrożnym, że Rady państwa ma tylko tę słabą stronę, że sta- 
w swych żądaniach natury finansowej, które, nowiąca jej jiodctawę skłonność do kompromisu, 
jak wiadomo, dotyczą w pierwszym rzędzie d o -'może się okazać spóźnioną. Rzisiaj_ dopiero, po 
kładnego określenia terminu podjęcia wypłat w ■ wniosku nacjonalisty rosyjskiego Eicbny, zruzu- 
gotówce, nie stawiał H >iw y z góry na ostrzu miano, że było błędem to bezwzględne w yzyska-
miecza, co umożliwiło mu rozpoczęcie konkre­
tnych rokowań z rządem austryackim.

W B u d a p e s z c i e  szanse Wekerlego stoją

jący jeszcze ich sojusz z Anglią.

Sytaacyc u &in>le ctesKlrn.
(T elefonem ).

W i e d e ń ,  22 w rześnia.

J e d n a  z k o resp o n d e n c ji p a rlam en re rn y eh  do- 
nosi ze k o n se rw aty w n i w ielcy  w łaścic iele  cze- 
rcv' ’ n siła ia  p o d j ą ć  n a  n o w o  r o k o w a n i a  
U"-o I o w o  W  kolach po litycznych  sądzą, ze 
M łodoczesi i czescy ag ra ry u sz e  przynajran io j w 
k ilk u  p u n k ta ch  u k a ż ą  g o t o w o ś ć  d o  n-

p resy ą  rad y k a ln eg o  sk rz y d ła  s tro n n ic iw a  nie 
zaw isłych  „m arkow any*  ty lk o  opór K ossu tha , 
•niew ątpliw ie da się  pokonać. W szak  n ie b rak  
n iek tó ry ch  d«nych, w skazu  ją cy  cli n a  to. że 
K ossu th  sam  s ta ra  się p rzygo tow ać sw oje s tro n ­
n ic tw o n a  to. iż w ypadn ie  mu w najbliższym  
czasie ja sn o  i bez zastrzeżeń  ośw iadczyć się  za 
czasowem  w yelim inow aniem  sp raw y bankow ej 
z p rogram u ro zw ik łan ia  s y tu a c j i .  W id.ce zna- 
m iennem i są  w te j m ierze slov.\i, w ypow iedzia­
ne przez niego z o k a z j i  u roczystośc i odsłon ię­
cia Fomnika w A radzie, w  k tó ry ch  naw o ływ ał 
sw oich zw olenników  do w 'prost ślepego posłu ­
szeństw a, podnosząc, że w  przeciw nym  razie
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F r a n e f e
Oiiowiadanie z lat krwawych.

nie przewagi, jaką sztuczna ordynacja wybor­
cza dawała polskiemu żywiołowi w )bu rych  
krajach. Gdyby jedon mandat odstąpiono Ro- 
syaninowi w-cześniej. przy poprzednich wyborach, 
to i^ichno i rząd n ie  byliby m ieli w rękach ar­
g um en tu  ta k  ła tw eg o  Da „ud n v o J ..ie n ie“, że, 
ludność ro sy jsk a  n a  L itw ie  i B iałe j R usi je s t  
p rzez P o laków  „u c isk an a" .

D zis ia j, k iedy  is tn ie je  n iebezpieczeństw o, że 
o rd y n acy a  w yborcza d la  I ych k ra jó w  zo stan ie  
ta k  zm ieniona, iż P o lacy  m ogą ca łkow ic ie swoje 
m an d aty  postradać, kom prom isow e d ążen ia  ze 
s tro n y  po lsk iej n ie  m a ją  ju ż  cechy  dobrowolno­
ści, a  to  zm niejsza  bardzo  ich  ta k ty c z n e  z n a ­
czenie.

Niemniej jednak kompromisowa polityka, acz­
kolwiek spóźniona, jest w tym wypadku jedy­
nie . myonalną, a gwałtowny atak na nią ze

22 (Ciąg dalszy.)

„Czas" donosi o wymordowaniu całej rodz:ny 
Junoszów na posadzie Ilynowskiej. Franek ska­
mieniał z bólu. gazeta wypadła mu z rąk, wstał,
jak automat, i wychodził, chłopak płatniczy po­
biegł za

ni. ! f  i pana’ Proszę Pauat Pan za
Fianek i anął i spytał nieprzytomnie 
~  to , co! co takiego?

~  Ań°S-'Q PaDa’ Za Kawp‘-
kąś m0] '4 'ę‘c h ł o ^ -  d°brZe maSZ 1 d3ł ja '

- b r a n e k 1 co -1™ ™ ’ ta kr^ kn ł̂3:
—  Eh i ie stał0’. lyi5 klady, jak trnp.

dzieckiem i mn m°jego brata z żoną i
dowali Dzi ’■ <J<’ V 0czonJ Moskale zamor-i w -  •
iow ać“ Po P°  ^  BłnWę 1 zaCZQła Ca‘

branek, uspokój się, nie chodź, bo i ty

zginiesz; pamiętaj o tem. że masz matkę sta­
rą — i zaczęła serdecznie głośno płakać.

—  Przecież ja nie mogę... me mogę tego da­
rować... muszę... choćbym miał zginąć... niech i 
oni płaczą. Nie mogę już żyć, wiedząc o tem, 
że oni mi brata zamordowali, Amdzię, i to małe 
dziecko... nie mogę... dziecku rozi il głowę o 
mur... nie mogę,., muszę iść... Andzia... Andzia 
zamordowana...

Andzia, dzięki staruszce Lasockiej, ocalała od 
pogromu na posadzie. W yniesiona do ogiouu, 
nieprędko odzyskała przytomność, Moskale, jak­
by się wstydzili swego zwierzęcego czynu 
z chwilą gdy budynki na posadzie zaczęły się 
palić, odeszli. Zjawili się strzelcy, podwładni 
nieboszczyka Junoszy, sprowadzili wóz, wysia­
ny sianem, i włożyli nań nieprzytomną Andzię. 
Lasocka siadła, podtrzymując dziewczynę, i ka­
zała jechać do Brzozy.

Rozpacz Szczypiorów, na wieść o zamordowa­
niu Junoszów i Jóźka, była straszna. Stary 
Szczypior słuchał z otwartemi bezzębnemi usta­
mi opowiadania Lasockiej, drżąc całem ciałem, 
Szczypiorowa i I arolka tłukły głowami o ścia­
n y  i unosiły się od histerycznego płaczu. Laso­
cka wobec bezradnej rozpaczy Szczypiorów ka­
zała przenieść Andzię na łóżko * posłano po
lekarza. .

Lekarz po zbadaniu orzekł, ze rany w rę­
kach nie są ciężkie, tylko straszne wstrząśnie- 
nie nerwowe będzie trudne do wyleczenia. Oba­

wiał się o zapalenie mózgu, 'akoż nazajutrz 
zapalenia mózgu nrstąpiło. Chora zaczęła się 
rzucać, jęczeć, machając rękami. Lekarz kazał 
obciąć ogromne, złotaw e włosy i lodem okładać 

low'ę. Za uszami postawiono rijawki.
.lednego dnia, gdy KaroLia krzątała się koło 

chorej, ta spytała niespodzianie;
—  Karulko, a gdzie Zosia?
Kaiolcia wybuchuęła płaczem, zasłaniając o-

czy rękami.
Jak piorun, wspomnienia strasznej sceny, za- 

ledwo widzialnej P^ez sekundy, podczas pogro­
mu zarysowały się w zmęczonym chor-bą mózgu 
Anizi Siadła na łóżku ze w srokiem obłąkanym, 
krzyknęła strasznym, nieludzkim głosem i padła
na j o t o s i t , .  pre»*c «  »  £

—  Mamo! mamo! — kizyknęła Raroicia
Andzia umiera! ratunku. .

t a n i n o  wpadła do pokoju bcnralna,
w y m a c h u ją c  d rżącem u l t ™ -  i - , j e .

—  Po doktora! prędko po doktora, po - 
dza, prędko — mówiła meprzy omni .

Chora, po kilku minutach spazmów, uspokoiła 
się; przybiegł doktor, wziął os rozai 
wychudzoną rękę Andzi, liczył pn.s, nap) 
ceptę i kazał prędko przynieść lekarstwo. W go 
dzinę po zażyciu, rysy Andzi straciły ki nwul 
syjay wyraz, pomału spokój wracał na w je  u 
dzoną twarz, Andzia usnęła, pot kroplisty wy- 
stąnił na czoło. Doktor śledził z niepokojem te 
objawy, nareszcie rzekł do Karolki.

rasraETHssanca isKasecri

- -  Mogło być bardzo źle, ale teraz ta dziew­
czyna jest ocalona —  młode życie zwyciężyło.

Od tej c lm ili zaczęła się rekonwalescencya 
Andzi.

Pozostał jej jeszcze Franek, myślała sobie 
ciągle, leżąc w łóżku bezsilna, słabiutka. Myślała 
sobie: przecież nie wszyscy zginą; jeśli już taka 
straszna ofiara poniesiona, to pewno już koniec 
męki. wszyscy przecie nie przepadną, ktoś zo­
stanie, byłoby to niesprawiedliwe, a Bóg jest 
przecież dobry, 'itościwy, on zna nasze cierpie­
nia i jeśli już tak trzeba było, żeby Władek, 
Kamilka, dziecko i Zosia zginęli, to pewno już 
koniec— Franek zostanie.

I  leża ła  ta k  cichu tko , b ia ła , ja k  z w oska, 
ty lk o  oczy n ieb iesk ie  zaczy n ały  n a b ie rać  b la sk u / 
K aro lc ia  zb liża ła  się  do niej z ja k ą ś  n ieo k re­
ś lo n ą  czcią, ja k  do św ię te j.

C zasem  m yśląc  o F ra n k u  i p a trz ą c  przed  s ie ­
b ie  w  p rzestrzeń , w sw ój i m ary , u śm iechała  się  
ta k  n ieziem skim  uśm iechem  -że K a ro lc ia  m ia ła  
ochotę paść ' n a  k o la n a  i m odlić sie  do n ie j, tem  
b ardz ie j, że dw ie b lizny  n a  je j d łon iach  b ia łych , 
złożonych bezsiln ie  n a  ko łdrze , były s ty g m ata -  
mi s traszn e j m ęki. ja k ą  p rzeszła .

W szyscy  zb liżali się  do n ie j n a  palcach  i mó­
wili szeptem . Pom ału, ozd row ia ła  zupełn ie , ale 
u/e w róciłjf już  różane ko lo ry  n a  je j tw a rz  i 
i sta . Takaś ogrom na p ow aga i  su a m ie n ia ły  ból 
zostały  w  tw a iz y  dziew czyny.

M yślała  o F ra n k u , o k tó ry m  n a jsp rz e c z n ie j­
sze w ieści dochodziły  n iew iadom o ja k ą  d ro g ą  i

pr*ez kogo. Jedni mówili, żo emigrował z a g r a ­
nicę i jest w Belgii, drudzy, że pracuje przy 
kanale Sueskim u Lessepsa. Inni zapewniali, że 
jest w Ameryce — ale listów od n;ego nie by­
ło. Słabe światełko nadziei w duszy Andzi bla­
dło coraz bardziej.

Zdrowie wracało powmli — blizny na dło­
niach zbielały, ale zostały widocznie —  jakby 
od gwoździ ogromnych. Ile razy Andzia spoj­
rzała na te blizny — wssystko co przeszła, 
stawało jej żywo przed oczyma. Pozostało^ ze­
sztywnienie środkowych dwóch palców u każ­
dej ręki.

W ieści o Franku nie 1 yło wcale. Tewnej no- 
ęy, kiedy zapanował względny spokój w Brzo­
zy — wojsko i polieya otoczyła dom Szczypio- 
ra, zrobiono rew izję, znaleziono ładunki, proch, 
kapiszony i szarpie, trochę pism zakordonowych. 
W szystli-h ; Szczypiora starego z żoną, Karol­
cię i Andzię —  zaaresztowano i piechotą w no­
cy pognano nahajami do Kozienic.

Tam na śledztw ie , S zczypior, b ity  nahajam i, 
u m arł n a g le ; Szczypioi-ową i K aro lc ię  posłano 
pod konw ojem  do W arszaw y  —  a  A ndzię  w y ­
puszczono.

Wróciła do pustego domu, do Brzozy, blada 
i chora. Kilka dni chodziła po pustych poko­
jach dmnu Szczypiorów. Wreszcie pewnego dnia 
zniknęła z Brzozy na zawsze.

Koniec części pierwszej.
(C. d. n.\

i
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stiony narodowych dem okratów warszaw skich  
dowodzi tylko, że panowio ci chętnie stają na  
stanow isku nieprzejednanych zaw sze trin, gdzie  
ich „ludzie1* nic do zyskania  nio m ają. rla in  zaś, 
gdzie chodzi o obronę sw oich w łasnych, chociaż­
by tylko problem atycznych w dIjw ów  i o utrzy­
manie się w roli rzekom ych przewódców naro­
du, tam gotow i są do ugody bez „wszelkich  
zastrzeżeń ‘!

Cook o iisoiij tfąpraaU.
W  trzecim z rzędu artykule, ogłoszonym w „New 

York H erald1*, opowiada dr C o o k  o właściwych 
przygotowaniach do wyprawy, celem zdobycia bie­
guna północnego Jach t „John B radley", zaorawszy 
w szjstkich na pokład, popłynął do A n n o o t o k ,  
mającego służyć za podstawę operacyjną. O świcie 
zatrzymano się u wybrzeża i Cook ze swoim to­
warzyszem Frankem  i wszystkiemi potrzebami do 
wyprawy wylądował za pomocą szalupy, W krótce 
szalupa powróciła do jachtu, załoga jego pożegnała 
okrzykami „Hura!*1 pozostałych członków wyprawy, 
a Cook, siedząc na wybrzeżu spoglądał ze smutkiem 
na niknący statek, który szyDKO zniknął za hory­
zontem.

Osada Anncotok — piszo Cook —  leży w wąskiej 
zatoce, też okoio przylądka Inglefleld. Ludność 
zmienia się każdego roku w miarę szczęśliwych ło­
wów i w miarę zapotrzebowania skór niedźwiedzich. 
Dwanaście namiotów, dających schronienie takiej 
samej liczbie rodzin, leżało w rozprószenia. Bliżej 
morza wznosiło się 7 „igln", to je s t domów ka­
miennych, które zaczęto przygotowyws ' do zimo­
wego w nich pobytu. W sąsiedztwie był0 trochę 
torfu i mchu, ale jnż o k ilkaset kroków od morza 
widniały nagie skały. Na zachód poza Smithsnndem 
widniał przylądek Sabinę, półwysep Bache, a dalej 
kraj, który, jak  sądziliśmy, przejdziemy wpoprzek 
podczas dalszej wyprawy.

Budową domu zimowego i w arsztatu zajęliśmy 
się przedewszystkiem. Gdy powietrze było spokoj­
niejsze, wszyscy, nie wyłączając kobiet i dzieci, 
zbierali nad brzegiem kamienie. Fo wyszukaniu 
placu odpowiedniego, bodowa murów była rzeczą 
prostą. W szystkie nasze zapasy znajdowały się 
w zalutowanyoh szczelnie puszkach, które umieści­
liśmy w silnych skrzyniach sześciennych, równej 
wielkości. Uczyniliśmy to ze względu na możliwą 
u tratę  okrętu, gdyż pod biegunem trzeba się liczyć 
ze zgnieceniem statku przez loJy. Zapasy, w po­
wyższy sposóD opakowane, można szybko wynieść 
na pokład, nmieśció na krze lodowej i zawieść na 
ląd. Skrzynie, równej wielkośei, mogą później ałe 
żyć jako m ateryał do budowy schroniska przeciw 
podbiegunowej niepogodzie.

W ytyczyliśmy czworobok o szerokości 13, dłu 
gości 16 stóp za pomocą skrzyń, które układaliś­
my następnie jedne na drugich i łączyli silnie za 
pomocą desek, przybitych gwoździami. Szpary zale­
pialiśmy i zatykali papierem. Z desek zbiliśmy po­
rządny dach, na którym ułożyliśmy warstwę torfo, 
dla ocieplenia scUroniska. Wieczorem pierwszego 
dnia jnż mogliśmy spać pod własnym dachem, ma­
jąc przy sobie wszystkie zapasy. Gdy nastała  zi­
ma i zakała nas lodami i ciemnościami, nie po­
trzebowaliśmy wychodzić z domu, ażeDy wykopy­
wać skrzynia ze śniegu.

Mięsa i słoniny było w osadzie poddostatkiem, 
ale brakowało nam Bkór i fnter. Ponieważ męż­
czyźni, których tu ta j najęliśmy do dalszej w ypra­
wy, mieli w czasie wiosny, to jest w najlepszej 
porze łowów, być daleao od domów, trzeba Dyło 
postarać Bię o zapasy dla ich rodzin na czas nie-. 
oDecności późniejszej tych ładzi. Mieliśmy dnżo 
pracy, gdyż musieliśmy się przygotować do wy­
prawy, a równocześnie zabezpieczyć byt rodzinom 
naszych roootników.

Pod biegunem ruch ludności zależny je s t od pór 
roku W łaściwie są tu ta j tylko dwie pory roku, 
zima. trw ająca 9 miesięcy, i lato trzymiesięczne, 
ale ula łatwiejszego porozumienia się, zatrzymamy 

■zwyczaje, podział na cztery pory. W  pierwszych 
dniach v teśnia słońce zanurza śię dosyć głęboko 
pod hory: oitem północnym. Niema wprawdzie nocy, 
ale czar: chmnry zakrywają wschodzące słońce,
a zorzę wieczorną i elektryczne smugi św iatła gasi 
również jzara  opona niepogody, towarzyszącej zaw­
sze z hodowi słońca. Przez sześć miesięcy dzień, 
a przez. 6 miesięcy noc —  oto, co można wyczy­
tać w opisach krain podbiegunowych, ale to jest 
prawdą tylko co do bardzo małego kręgu koło bie­
gana.

Latem nazywam czas podwójnie długich dni i 
nocy; jesienną porą, gdy noce sta ją  się coraz dłnż- 
szemi, a  unie coraz krotszemi; zima ogranicza się 
do pory długiej nocy, a wiosna jeBt wtedy, gdy 
dnie są coraz dłuższe, a noco krótsze. W  Annoo- 
tok słońce nocne jBst po raz pierwszy widzialne 
ponad horyzontem dnia 23 kw ietnia, a dnia 19 
sierpnia zanurza się znown w morzu. Istniejo za 
tern dzień, liczący 118 razy 24 godzin. Dnia 24 
października rozpoczyna się równie długa noc zi-, 
mowa. Począwszy od 20 lutogo słońce zwycięża 
dnie są coraz dłuższe i to jest wiosna. Gdy w je­
sieni słońce przestaje nieustannie działać, rozpo­
czyna się walka żywiołów, trw ająca od chwili, 
gdy straszny mróz zimowej nocy wszystko oknje 
w lodowe kajdany.

W  jesieni, gdy praca jest najtrndnieisza, byliś­
my najhardziej zajęci. Polowania na morsy, foki, 
narw ale dostarczyło nam zapasów mięsa i tłuszczu. 
Ptactwo, zające, reny miały nam służyć w zimie 
do urozmaicenia spisu potraw. Skóry z niedźwiedzi, 
i błękitnych lisów służyły wszystkim za odzież 
TrzeDa było zrobić niejeden wielki pochód, ażeby 
zdobyć siano do butów i rękawic, a z trudem nio- 
mniejszym trzeba było zbierać mech na knoty do 
lamp. W  ten sposób u p łynęły  miesiące wrzesień i 
październik.

Na północnera wybrzeżu Grenlandyi rozwinął 
się żywy ruch. Eskimosi bez instrnkcyi z naszej 
struny wiedzioii lepiej niż my, czego nam potrze­
ba i gdzie możua zdobyć niezbędne przedmioty. 
Tylko ogólne intormacye o naszym planie szły od 
o3ady do osady, a każda grupa tubylców stara ła  
się o pewne zapasy dla nas. Kużda prawie osada 
Eskimosów ma tw oją specyalLOŚć łowiecką. W  je- 
tlnem n. p. m iejsca było mnóstwo lisów i zajęcy 
polarnych. Skóry ich są bardzo przydatno na odzież 
i pończochy. Otóż Eskimosi nie tylko polowali na 
te  zwierzęta, ale ] rzyrosili gotowe z nich wyroby. 
Gdzieindziej stada renów były obfite. Skóry z nich 
służą za wory do spania pod golem niebem, a żyły 
za nici. Skóry z fok Błużyły na buty, inne skóry 
n i uprząż do sań i Ł d. Całe plemię Eskiniuśów, 
Uczące 250  głów, praco wato dla wyprawy.

Polowanie na narw ale było szczególniej zajm u­
jące. Tłuszcz z narw ala daje jasny płomień i nie

ipei, nadaje się więc wybornie do oświetlenia.
.óra jest bardzo smaczna, przypomina kotlety

cielęce, zalatu je tylko nięeo tranem. Mięso schnie 
szybko i je s t przez Eskimosów bardzo cenione. 
Narwale ig rają  zazwyczaj grupami daleko od wy­
brzeża, pokazując nad falą olbrzymie kly i wyrzu­
cając w powietrze promienie wody.

W tedy Eskimosi na lekkich „kajakach** ze skó­
ry mkną, jak  strzała , przez fale. W piaw niejsi wy­
skakują na kry lodowe i rzncają na zw ierzęta har­
puny z jak  najmniejsze] odległości. Z w ierię rzuca 
się w fali, a  Eskimosi na „kajakach** spieszą do 
miejsca, gdzie lejkowaty w ir zdradza obecność 
naiwala. Zwierzę aż do uduszenia usiłuje ukrywać 
się pod wodą, ale wreszcie wypływa, ażeby za­
czerpnąć powietrza W tedy Eskimosi dzidami za­
dają mn głębokie rany. Zwierzę znika pod wodą 
i umyka szybko, ale ruchy jego sta ją  się coraz 
powolniejsze, a ślady krw i na wodzie zdradzają 
jego drogę. Znowu wynurza Bię i znowu padają 
na niego dzidy. W alka trw a czasem kilka godzin, 
ale zwierzę ulega. K ajaki rzędem zaprzęgają nię 
do ogromnego cielska i ciągną je do brzegu. W  cią 
gu 5 dni upolowano 7 narwalów, któie dały około 
40.000 funtów mięsa i tłusz"zn.

flflter BusfrystRi o to n  rosylsKiej.
W  dodatku wojskowym, wydawanym dwa razy 

w tygodnia przez wiedeński dziennik „Frem denblatt", 
pojawił się artykuł o arm ii rosyjskiej, napisany 
pizez austro-węgierskiego Kapitana Oestego, a da­
jący o tej arm ii wcale niepochlebne świadectwo. 
Uwagi swoje naw iązał kapitan Oeste do przeglądu 
wojak gwardyjskich, dokonanego przez cara w Car- 
skiem Siole, doką.1 w roku bieżącym przyoyła tak ­
że gwardya z W arszawy, obok oddziałów gw ardyj­
skich z Petersburga, Car —  jak donosi „Ir.wa- 
lid** — był  bardzo zadowolony, chwalił bardzo wy­
gląd i sprężystość wojska, podnosząc szczególniej 
precyzyę i jednolitość ruchów. Po odczytaniu tych 
pochwał —  powiada kapitan  Oeste —  inożuaby 
uwierzyć w istnienie arm ii rosyjskiej, odpowiada­
jącej wszelkim nowoczesnym wymogom, gdyby 
„Inw alid" w swoim opisie przeglądu nie zdradzi! 
na czem polegają owe tak  bardzo przez cara cnwa 
lone zalety, a mianowicie?- „precyzya i jednolitość 
ruchów**.

Dowiadujemy się tedy z „Inw alida1*, że Keks 
holmski pułk w całości i na komendę pułkownika 
wykonywał doDrze chwyty karabinowe i większe 
ruchy w zwartych kolumnach i formacjach. Do­
wiadujemy się dalej, że ataki konnicy odpierane 
były przez całe bataliony, k tóra komendanci zje­
dnoczyli do jednolitego ognia, chociaż w krytycznej 
chwili bataliony owe były rozproszone. Dowiaduje­
my się, że pułk petersburski wykonywał ruchy nie 
na komendę słowną, ale tylko na dawane znaki i 
że na jeden z takich znaków „rzucił się jak  jeden 
mąz r a  ziemię1*.

Jedynym szczegółem —  pisze kapitan  Ueste —  
Którego nie ma w opisie owym, to uśmiechnięte 
ironicznie oblicze japońskiego „attachó1* wojsko­
wego, którego radość ukryta musiała być tern więk­
sza, że popisy konnicy i arty leryi świadczyły o 
podobnem zacofaniu, jak  owe popisy piechoty. Szko­
da czasu, użytego na podubne sztuczki, szkoda lu ­
dzi, których takiem i rzeczami męczone, szkoda 
krwawych doświadczeń, które poczyniono z tego 
rodzaju form acjam i ■ masowemi i tegu rodzaju do­
wodzeniem w czasie wojny z Japonią. Doświadczeń 
tych, które w szystkie armie uwzględniły w prze­
robionych regulaminach, nie zrozumiała R osja, cho­
ciaż je  odczula, na własnoj Bkórze.

W ojna, która była szeregiem klęsk dla R osji, 
nie przyniosła jej armii żadnych ulepszeń. Dążenia 
nowoczesnych regulaminów wojskowych do obudze­
nia w żoimerzu samodzielności i poczucia odpowie­
dzialności nie znalazły w Rosyi żadnego zastoso­
wania. W ykazują to również dyspozycje do poty­
czek, nie aając pola do okazania silnej inicyntywy. 
Jeżeli tak  jest w gwardyi, stojącej pod rozkazami 
w. ks. Mikołaja, który nenodzi za wojskowego po­
stępowca, a znajdującej się pod okiem cara, który 
który ją  obsypuje pochwałami, to cóż dopiero dzieje 
się z pałkami na prowincji, gdzie stary, skostniały 
generał dla własnej wygody je s t wrogiem każdej 
nowości. „Dobrzo jest, jbżeli wojsko nie potrzebuje 
podczas wejny pozbywać się n eczy , nauczonych 
w czasie pokoju1* —  mówi niemiecki regulamin 
wojskowy. Armia rosyjska musi się oduczyć wielu 
rzeczy, j'eżell na wypaJek wojny nie ma ponieść 
nowych klęsk.

Armia rosyjska —  powiada kapitan Oeste — 
pracuje pilnie, przynajmniej gwardya, o czem roz­
pisują się w dziennikach oficerowie rosyjscy. Można 
tym zapewnieniom wierzyć, jeżeli uwzględnimy, że 
taka tresura, ażeby pułk na dany znak „padł na 
ziemię jak jeden m ąż1*, wymaga wielkich wysiłków, 
naturalnie bezużytecznych. Oficerowie i szeregowcy 
zużywają swoje siły fizyczne i nerwy na chwyty 
karabinowe i masowe rnchy. Duch na tern źle wy- 
cnodzi, a sądzę, źe ochota do służby pomiędzy 
oficerami skutkiem takich prac maszynowych jeszcze 
więcej osłabła.

Na oficerów —  jak  dalej wywodzi kapitan Oeste —  
wpływa ujemnie obok tej nudnej służby „kamaszo­
w ej1*, brutalne i gburowate traktow anie ich przez 
przełożonych. Strofowanie oficerów wobec szeregow­
ców, tudzież lekceważenie ich w tow arzystw ie ze 
strony wyższych rangą, wywołało głębokie nieza­
dowolenie, które się potęguje przez złe płace i jeszcze 
lichsze em erytury. Kapitan Oeste zbyt optym isty­
cznie twierdzi, że wiele oszustw i nadużyć w armii 
rosyjskiej należy przypisać złym płacom oficerów. 
Pomiędzy żonatymi oficerami na prow incji panuje 
często nędza, a nieżonaci są zadłużeni.

Z tego powodu lepsze żywioły coraz bardziej 
opuszczają szeregi wojskowe, szukając gdzieindziej 
utrzym ania Niejeden woli mniejszy dochód na cy- 
wilnem stanowisku, byle tylko uwo'nić śię od ty ­
ranii przełożonych Znam wielo oficerów gwardyi —  
pisze kapitan Oe=te —  którzy w zimie opuścili 
szeregi, chociaż mieli zapewnioną karyerę i, posta­
rali się o zajęcia biurowo w przedsiębiorstwach 
przemysłowych. M inisterstwo wojny niepokoi się 
z tego powoda, gdyż liczebny stan poruczników 
i kapitanów, których i tak  brakuje 3.000, uzupeł­
nia się coraz słabiej, gdyż ubytek je st większy niż 
przybytek.

Niedawno wydane zostało rozporządzenie, żo ofi­
cer, który ma być przeniesiony do innego pułku, 
może w nim ODjąć 3łużbę tylko za poprzednią zgo­
dą tego pułku. M inisterstwo wojny sądzi, że w ten 
sposób oficerowie, zmuszeni do opuszczenia jak ie­
goś pułku z powoda niehonorowoge zachowania się, 
nie będą mogli tak  łatwo, jak  obecnie, znaleść przy­
tułku w drugich pułkach. Oficerowie, zwłaszcza 
dowódcy pułków, będą co do nowego przybysza in­
formować się dokładnie, ażeoy nie dostać niepożą­
danego intruza. Nie wiele to, jak  się zdaje, pomo­
że ale w Rcsyi naw et dobre chęci są  tak  rzad­
kie, że wywołują poenwałę.

Z wywodów kapitana Oe3tego widać, że armia 
rosyjska tak  dobrze jakby nic nie skorzystała ze 
strasznych doświadczeń nodczas wojny z Japonią. 
Gwardya pokazuje sztuczki na polu ćwiczeń, a po­
nosi klęskę na polu bitwy. _ Pochwały cara nic na 
to nie poradzą.

d r ;  i l t e t E l s f i r a c y t .

Z  powodu rozpoczynającego się 
nowego kwa.‘ta i u

i zwiększającego coraz bardziej r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  prosimy o możliwe

najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty,
czy to bezpośrednio pod adresem: „ A d m i n i -  
s t r a c y a  N o w e j  R e f o r m y "  w K r a k o ­
w i e 1* — czy też za pośrednictwem agencyj. 

Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­
k u  d z i e n n i k a .  

Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski

„ N O WE  MODY**
po zniżonej dla nich cenie 2 K. 40 bal. kwar­
talnie w iaz z przesyłką.

K r o n i k a .
K i- a S i i łw ,  22 września.

Chorobliwe w izye Pewna dzienniki ulegają 
cl.orobli.vym w:zyom w czasie kanikuły le tn ie j.L e­
karze tłumaczą to oddziaływaniem gorąca na mniej 
odporne muzgi dziennikarskie. Krakowski „Głos 
Narodu" tem się jednak od tam tych wyróżnia, że 
chorobliwe wizye dręczą go przez cały rok. w dni 
pogodne i słotne, w lecie i zimie.

Nie może przedewszystkiem uspokoić się organ 
klerykulno-antysem icki na samo wspomnienie demo­
kratów i „Nowei Reformy." Gdyby nie demokraci 
i nie „Nowa Reforma" byłoby zaraz przestronniej 
w Krakowie i lepiej przy ulicy św. Krzyża. 
W  coraz częstszych chwńach zw ątpienia wy dawni 
czego, ostatniemi czasy, miewają tedy redaktorzy 
„Głosu Narodu" wizye, ukazujące im, w kinema­
tograficznych zdjęciach, ostatnie podrygi demokra­
tów i „Nowej Reformy”. I  gdyby te  wizye naw ie­
dzały' naszych kolegów z ul. sw. Krzyża tylko w 
czasie kanikuły letniej, byłby to stan mniej niebez­
pieczny. Ale powtarzanie się tych wizyj bez wzglę­
du na porę roku i stan barometru, wkracza już 
w dziedzinę psychopaty!.

T ak  n. p. wczoraj uraczył „Głos Narodu" swo­
ich czytelników miłym sercu własnemu artykułem 
p. t. „ K o n i e c  d e m o k r a c j i  w K r a k o w i e 11 
Demokratom krakowskim nie pozostaje nic innego, 
jak  przystąpić czemprędzej do konserwatystów. — 
W tym kierunku pracują też najwybitniejsze z ich 
oboza osobistości, kryjąc zdradziecko swoje roko- 
w aaia przed szerszą sferą swoiefi zwolenników. —  
„Koniec demokracyi w Krakowie" je s t już tylko' 
kwestyą czasu.

Jedyną pociechą dla redaktorów „Głosu Narodu" 
którzy ten artykuł zamieścili, mogłoby być, że po­
chodzić oa ma od „pewnej wybitnej osobistości 
Dolitycznej", oczywiście do red ak cji tego dzienni­
ka nie należącej, i to r ie  w Krakowie, lecz aż we 
Lwowie mieszkającej, bo stam tąd lepiej widzieć 
można wszystko, co się w Krakowie dzieje.

Jeżeli takie je s t pocnodzenie wizy i o „Końcu 
dem okracji1* to redakeya „Głosn Narodu" dobrze 
zrobi, doradzając owej wybitnej osobistości, aby nie 
czekała, aż prof. P iltz  otworzy w Krakowie nowy 
zakład na placu Aryańskim, lecz czemprędzej sko 
rzysta ła z istniejących już tego rodzaju zakładów 
terapeutycznych, bo wkrótce mogłoby być za pó­
źno.

Redakeya „Głosu Narodu" o tyle wciągnięta jest 
w zakres chorobliwości, że użycza gościny tego ro- 

.dzaju upragnionym przez siebie wytworom wyobraź^ 
ni, rozgorączko wanej smutną, w łasną teraźniejszo­
ścią. D la niej możemy mieć tylko współczucie, okra­
szone zapewnieniem, że to wszystko, co jej ów 
lwowski mąż stann, o rzekomych rokowaniach dra 
Lea i Doboszyńskiego z konserwatystam i i o roli 
„figowego listka" narzuconej drowi Bandrowskiemu 
nagadał, rozbawione jest wszelkiej realnej podstawy.

D ar G runw aldzki. Do zarządu głównego T. S. 
L. w Krakowie nadeszły na D ar Grunwaldzki n a ­
stępująca zobowiązania:

Czvtelnie T. S. L. we wsi Rnsochowaciec i Bo 
gdanówka, zobowiązały się złeiyć na D ar G run­
waldzki w przeciągu pięciu la t po 120 K ze sk ła­
dek centowych, t. j., że każdy członek czytelni 
składa miesięcznie 2 hal.

P. J. Chalcarz z Tarnobrzega przesyła K 10 
na Dar Grunwaldzki od p. dra Antoniego Suro- 
wieckiego, adwokata w Tarnobrzegu.

Grono nauczycielskie seminaryum żeńskiego w 
Krakowie zobowiązało się Bpłacać przez pięć lat 
w ratacn miesięcznych po K 17 — na szkoły kre­
sowe.

Dr Stanisław i E lżbieta Janczurowicz z W ar­
szawy, złożyli 32 K.

Młodzież polska w Lisku, jako czysty dochód 
z przedstawienia amatorskiego przesyła na D ar 
Grunwaldzki 24  K 03 h.

Urzędnicy Rady powiatowej w Sanoku, dekla­
ru ją  niniejszem na rzecz D aru Grunwaldzkiego 
koron 600, płatne w Dięciu latach bez zastrzeżeń, 
a ra ty  miesięczne wpłacają na książeczkę Kasy 
oszcz. m iasta Sanoka n r 4296. Książeczka ta, 
przedstaw iająca powyższy kapitał w raz z narosło- 
mi odsetkami może Dyć zrealizowaną dnia 1 lipca 
1914 r. na rzecz zarządu głównego T. S. L.

Zarząd Stowarzyszenia spożywczego w Leśmierzu 
(Król Palskie), przesyła 50 rubli na Dar G run­
waldzki.

Dr Stanisław  i Helena Rowińscy z Krakowa, 
składają 20  K Qa Dar Grunwaldzki, zam iast w ień­
ca na trum nę ś. p. Ewy Bujakowej.

Jubileusz Muzeum narodowego. Zuliżający się 
term in obchodu 25-lecia istn ienia Muzeum Narodo­
wego w Krakowie, spowodował przyspieszenie przy­
gotowań do tej uroczystości, której ramy zamierza 
Komitet obywatelski rozszerzyć zgodnie z powagą 
i znaczeniem tej inscytucyi.

W  poniedziałek po południa odbyło się pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dra Czarskiego czwar­
te  potieazenie tego komitetu. Sekretarz p. M. Szu- 
kitw icz zawiadomił oDecnych, że m edal jubileuszo- 
wj wedłag projektu prof. Konstantego Laszczki w 
bronzie 1 srebize, został już odlany, oraz wydano 
publikację kreślącą dzieje Muzeum Narodowego. 
Publikacya ta, której autorem je st p. Szukiewicz, 
ogłoszoną będzie w 5 .000 egzemplarzy. Następnie 
ustalaro datę obchodn jubileuszowego na dzień 16 
październik- b. r. Obchód rozpocznie si< uroczy sten

nabożeństwem w kościele Maryackim, poczem od­
będzie się w sali Matejkowskiej Muzeum Narodo­
wego uroczyste posiedzenie. Po południu delegaci, 
którzy dotychczas zgłosili się w liczbie 50, zwie­
dzą W awel, wieczorem będą mieli sposobność wziąć 
udział w uroczystem przedstawieniu, urządzonem 
z inieyatywy komitetu obchodu Ju liusza Słowackie­
go w teatrze miejskim. Po przedstaw ieniu w tea ­
trze, staraniem  m iasta odbędzie się rau t w salach 
Starego Teatru. - L ,  .

Na wniosek p. Kułakowskiego ueLwalono z oka 
zyi uroczystości jubileuszowej Muzeum Narodowego, 
dążyć do zorganizowania in sty tuc ji wykładów z ce­
lem popularyzowania wiadomości o sztuce. O rgani­
zac ją  wykładów zajmie się kom ,tet specjalny.

Wycieczka do Częstochowy, którą urządza 
sekeya wycieczkowa krakowskiego „Ogniska nau­
czycielskiego", będzie jedną z najliczniejszych, ja ­
kie w tym rokn bawiły w Częstochowie dla zwie­
dzenia klasztoru i wystawy przemysłowo-rolniczej. 
W yjazd z Krakowa nastąpi w sobotę 25 września 
o godz. 2 min. 55 po południu, powrót w niedzielę 
w nocy Punkt zborny dla uczestników wycieczki 
w poczekalni I I  klasy o godz. 2*/4 po południu.

Z Towarzystwa muzycznego. W piątek 24
b. m o godzinie 5 wieczór odbrdzie się pierwsza 
próba orkiestry Tow arzystwa muzycznego. Uprasza 
się członków-amatorów tej orkiestry o niezawodne 
przybycie.

Na restauracyę kościoła Berna dyrow w K ra­
kowie udziolił cesarz subw encję w kwocie 3.000 
koron.

Lekarza w  Krakowie. W edle najnowszego spisu 
lekarzy mieszka w Krakowie 237 lekarzy, we Lwo­
wie 336.

Z kursy dia młodzieży handlowe] Zarząd za 
wladamia, że bursę dia młodzieży handlowej i rę ­
kodzielniczej zwiedzać, tudzież ustnych informacyj 
zasięgać można codziennie (z wyjątkiem niedziel) 
od godz. 7 — 9 wieczorem u dyrektora bursy p. 
Tadem za Piotrowskiego (Krupnicza 25).

Z teatru miejskiego. (Komunikat). — Fryderyk 
Hebbel, autor „Judyty", tragodyi biblijnej, która 
ukaże się po raz pierwszy w sobotę najbliższą w 
teatrze miejskim, należy do najwybitniejszych przed­
stawicieli późniejszego romantyzmu niemieckiego. — 
Urodzony w roku 1813, zmarły w roku 1863, F ry ­
deryk Hebbel w każdem nowem dziesięcioleciu zy- 
skUje na kulcie w ojczyźnie swej i poza jej g ra ­
nicami. Najnowsze wyniki historyi literatu ry  i k ry ­
tyki staw iają imię jego obok kilku naczelnych po­
staci z dziejów piśmiennictwa niemieckiego. W  osta- 
tniem dziesięciolecia rozpoczął się prawdziwy try ­
umf jego dramatów. Silne i pełne głębi tragedye 
Hebbia grywane są na wozystkich scenach i stano­
wią niejako święto dla in te ligencji europejskiej.-— 
Jakiem  uznaniem otoczone je st nazwisko autora 
„Judyty" w Niemczech, świadczy choćby fakt, że 
najnowszy w Berlinie teatr, puświęceny dziełom 
wysokiej wartości artystycznej, nazwano „sceną 
Fryderyka Hebola". —  Chcąc zapoznać publiczność 
krakowską ze scenicznym wyrazem dzieł Hebbia, 
te a tr  miejski wybrał przedewszystkiem „Judytę", 
pierwszą chronologicznie tragedyę wielkiego pisa­
rza, która uchodzi za najcelniejszy w charaktery 
styce i konflikcie utwór poety niemieckiego.

Ulegając licznym życzeniom, te a tr  miejski daje 
jeszcze raz w tygodnia bieżącym, to jest w piątek, 
„W ielkie bractwo" Fredry, po cenach popularnych 

•ta rząd  „Koła artystek po.skicn" zawiada­
mia panie, należące do stowarzyszenia, że wypoży­
czanie pism i książek odbywa się raz w tygodniu, 
t. j. we czwartek, od godz. 6 do 7 wieczordm. (ul. 
Stachowskiego 19, I  piętro). Za zarząd vice-prze- 
wodnicząca Leona Bierkowska; sekretarka Eliza bo­
cheńska,

Szkoła rzeźników i masarzy. Wyszło z druku
pierwsze sprawozdanie dyrektora szkoły zawodowej 
uzupełniającej cechu rzeźników i masarzy w Kra 
kowie za ruk szkolny 1908/9. W skazuje ono, że 
do szkoły zapisało się przeszło 120 uczniów, k tó­
rych podzielono na 3 oadziaiy, t. j. klasę przygo­
towawczą, klasę pierwszą i klasę drugą przemysło­
wą. Uroczyste otwaicie szkoły odbyło się 22 listo­
pada 1908 roku. Frekwencya uczniów w ciągu 
roku wynosiła przeciętnie 83 jiroc, była więc wo 
gole pomyślna, co stw ierdza także wynik klasyfi • 
kacyi rocznej. Kierownikipm szkoły był dyr. Far- 
czyński, wetorynaryi uczyli pp. Pappóe i d r R u t­
kowski, buohalteryi i rachunków pp. Woźny i lla- 
rasenia, stylistyki p. llobak, języka polskiego i 
rachunków p. Gincel, wiadumości zawodowych udz e- 
lali pp. Andrzej Różycki, kierownik zakiadu m a ­
sarskiego W. Sacaieckiego (masarstwm) i Adam 
Wójcicki (rzcźnictwa). W ieiką pomoc w nauce od­
dać moź.e w przyszłości dia nauki m asarstwa książ­
ka, wydana przez nauczyciela zawodowego p. Ali • 
drze ja  Różyckiego, a nadto , obrazy stosowne do( 
anatomii zw ierząt domowych, o które się kierowni­
ctwo szkoły stara. Rok szkolny zakonezon. 27 
czerwca 1909 r. klasyfikacją uczniów i rozdaniem 
śudadectw i nagród

Zakwestyunowany brylant. Odnośnie do nota
tk l pod pow yższym  ty tu łe m , zam ieszczo n e j w  je* 
dnvm z ostatnich numerów „N. Reformy", prosze­
ni jesteśmy o wyjaśnienie, że brylant ów zakwe 
styonowany został u osoby nieprawnie posiadają 
cej go nie przez policyę, ale przez p. Edw arda B a­
jorka, właścic ela sklepu jubilerskiego przy ulicy 
Karmelickiej, a jednego z robotników, który go 
chciał spieniężyć w sklepie. W artość brylantu te ­
go, złożonego w dyrekcyi polioyi, wynosi przeszło 
600 koron. B ry lan t waży przeszło 1 i pół karata. 
B rylant ten może sobie odehrać właściciel w dy­
rekcyi po licji po udowodnieniu własności.

£  k r a j u .

Uroczyste otwarcie gimnazjum realnego w
O rłow ej odbędzie się —  jak nam dyrekeya tego 
zakładu donosi —  dnia 23 b. m., t  j. we czw ar­
tek o godz. 10 rano. Nauka rozpocznie się następ­
nego dnia o godz. 8 rano. P o z w o l e n i e  p r e ­
z y d e n t a  k r a j u  n a  o t w a r c i e  z a k ł a d u  
j u ż  n a a e s z ł o .

Nowemu zakładowi życzymy z naszej strony 
najpomyślniejszego rozwoju.

NiSKO, 21 września. Wczoraj nauczycielstwo 
tut. powiatu żegnało przeniesionego do Brzozowa 
inspektora szkolnego, Józefa Lorenza Pożegnania, 
w którem wzięli udział członkowie Rady szkolnej 
okręgowej i nauczycielstwo okręgu miało cechę 
nadzwyczaj serdeczną. Zaznaczyć należy, że odcho­
dzący inspektor bawił tu krótko, postępując jednak 
z nauczycielstwem serdecznie, zjednał sobie bzacu 
nek i przywiązanie.

Rudnik, 50 września. Dnia 18 b. m. odbyła się 
uroczystość wręczenia złotego krzyża zasługi Jano­
wi Niewoikiewiczowi, dyrektorowi szkoiy 5-klaso- 
wej w Rudniku. Wobec licznie zgromaazonycb go­
ści, starosta  Leszczyński wręczył krzyż zasługi od­
znaczonemu za 40-le nią pracę na niwie nauczy­

cielskiej, a  inspektor szkolny Lorenz w dłuższem 
przemówieniu podniósł zasługi p. Niewolkiewicza.

Przemyśl, 21 września. (Tragiczna śmierć dwoj­
ga dzieci.] W  domu przy niicy Jagiellońskiej 1. 8, 
w składzie win D. Zeiclinera, który znajduje się 
na parterze, wydarzył się dziś o golzinio 6 rano 
wypadek, który pociągnął za sobą tragiczną ś nierć 
dwojga dzieci. Zeichnerowa mianowicie zapaliła te ­
go dnia maszynkę spirytusową, aby przygotować 
śniadanie dla rodziny. W  kuchni tymczasem bawiło 
się dwuje dzieci, chłopcy w wieku 3 i 5 lat. —  
W  tej chwili wsz dt do przyległej w iniarni gość i 
zażądał wina. Kiedy tylko Ze te h u-r owa weszh* do 
w iuiaru. i dzieci zostały same, rozległ się strasz­
ny krzyk. Matce, Ttóra wybie-gfct do kuchni, przed­
staw ił się bolesny widok. Je j dzieci stały  w pło­
mieniach. Pospieszono natycbn rast z ratunkiem , 
który, niestety, okazał się bezskutecznym. Dzieci 
bowiem skonały po południu wćró i strasznych mę­
czarni.

Nieszczęśliwi Zeicfinerowie są bliscy szaleństwa, 
dzieci bowiem, które stracili, były i 'h jedy nem po­
tomstwem, Dotąd nie zdołano stwierdzić, jak  to 
się stało, Ż6 dzieci w ciągu jednej chwili stanęły 
w płomieniach. Czy ma się tu. do czynienia z eks­
plozją spirytusu, czy też dzieci zapaliły się, zn a ­
lazłszy się w bezpośredniej bl skości płonątej ma­
szynki spirytusow ej,' to dopiero . wyjaśni śledztwo 
sądowe.

Kołomyja, 20 września. (Z Rady miejskiej). — 
Pierwsze po feryach pusiedzeuie S ady było zara­
zem pierwszem posiedzeniem dla nowej Rady, wy­
branej w maju D. r., k tóra z powouu protestów 
dopiero teraz się ukonstytuowała. Ponieważ bur 
mistrz p. K ieski i jeden z asesorów (dr Kulczy­
cki) należą do dawniejszej połowy Rady, k tóra ma 
jeszcze przez trzechlecie urzędować, na wtorkowem 
posiedzeniu wybrano burm istrza i czterech człon­
ków m agistratu. Zostali nimi: wiceburmistrzom po­
nownie Józef Funkeustein, od długiego szeregu la t 
urząd ten dzierżący, a ezłonkami m agistratu E tjasz 
Kriss i inżynier Emil Filous (obaj ponownie), na 
stępn e Henryk Zaremba w miejuce zmarłego nie­
dawno Jan a  Stadniczenka, w końcu w miejsce dy­
rektora Kasy oszczędności Karola Balickiego, który 
tej godności więcej przyjąć nie chciał, emer. pro­
fesor gim r. Michał Kusiouowicz.

ZłOOZÓW, 20 września. (W ystaw a przemysłowa). 
W  dniach 9, 10, 11 października i w następnych 
odbędzie się powiatowa wystawa przemysłowa w 
Złoczowie, urządzona przez tutejsze Towarzystwo 
pomocy przemysłowej- Na ten czas zapowiedziane 
są także zjazdy z całego okręgu złoezowskiego.

Ze św iata.
Wystawa pracy kobiet w Kalisza, z K alisza 

donoszą nam, że w nadchodzącą niedzielę 26 b. m. 
otw artą tam  zostanie wystawa pracy kobiet. Uro­
czystość rozpocznie się nabożeństwem w kościele 
św. Mikołaja. Otwarcie wystawy nastąp i o godz. 1. 
W kwestyi pomieszczenia udziela na miejscu wyT- 
jaśuień redakeya „Gazety K aliskiej".

Do młodzieży słowiańskiej. W ydział istn ieją­
cego w W iednia stowarzyszenia czeskiego p. n. 
„Slovanska spolecnost narodohospodarska" rozesłał 
w tych dDiach do wyższych zakładów naukowych 
w Austryi i do- stowarzyszeń młodzieży słowiań­
skiej odezwę, w której w imię idei słowiańskiej 
wzajemności, wzywa młodzież słowiańską do uda­
wania się na Btudya na czas pewien do wyższych 
3zkół innych słowiańskich narodowości. „Młoda ge­
n erac ja  i Btndynjąca inieligeneya wszysusich naro­
dów słowiańskich —  czytamy w odezwie — może 
najłatw iej być przewodnikiem i piastunem podnio­
słej idei słowiańskiej wzajemności we wszystkich 
dz Mach ludzkiej pracy. Uczęszczanie do wyższych 
szkół innych Słowian, oraz koleżeńskie stosunki 
słowiańskiej młodzieży, studyującoj na słowiańskicn 
uniwersytetach, nawiążą pierwszo nici ściślejszych 
więzów oraz wzajemnego współczucia dla innych 
stawiańskich narodów, które później w wieku doj­
rzałości inteligentnej mtodzieży przyniosą piękne owo­
ce słowiańskiej solidarności, dla której dotychczas 
oyła wielką szkodą ta  okoliczność, że tylko jedno­
stki, i to tylko wyjątkowe, znały bliżej inne na­
rody słowiańskie, ich dążenia i stosunki. N aw ią­
zany w ten sposób wzajemny przyjacielski stosu­
nek narodów słowiańskich w monarchii austrya- 
ckiej, oraz po za nią prz\gotowałby także j a  przy­
szłość stały  stosunek narodów słowiańskich na pod­
stawie osobiście nabytych doświadczeń i znajomo­
ści stosunków i uczuć innj ch narodów słowiańskich 
z wielkim pużytkiem dla całego siowiaństwa.

Zapraszamy dlatego —  czytamy w odezwie — 
słudyującą inteligencyę wszystk.cb słowiańskich 
narodów do naszych wysokich szkół w Pradze i 
Bernie, gdzie będzie z otwartemi ramionami przy­
jętą, a równocześnie wzywamy naszą młodzież, aby 
w większej ilości aniżeli dotychczas, odwiedzała 
wyższe szkoły słowiańskie nie tylko we L w o w i e  
i K r a k o w i e ,  w monarchii, ale i poza granicami 
Austryi (tak, jak  dotychczas uczęszczano na uni­
wersytety w Niemczech) w imię solidarności słu- 
wiańskiej."

Kanclerz niemiecki w  W iedniu. Następca Bti- 
lowa, kanclerz niemiecki, Bi tnmana-Hullweg, był 
w W iedniu przyjmowany z wielhiemi honoram i.—  
W poniedziałek, o godzinie 6 wieczór udał się do 
zamku cesarskiego w Scboabrunu na obiad dwor­
ski. Cesarz Franciszek Józef rozmawiał z nim dłuż­
szy czas równie prze 1 obiadem, jak  po obiedzie. 
Przy stole siedział kanclerz po prawej stronie ce­
sarza. Order S tefana wręczył cesarz kanclerzowi oso­
biście.

Obiad był na 33 nakrycia. Oprócz kanclerza były 
gośćmi cesarza tylko osobiste świty, kapitanowie 
gwardyi ministrowie i dypl imaci Rzeszy niemie­
ckiej. Ministrowie i dyplomaci przybyli wo frakach. 
Gdy przed zamek zajechał kanclerz niemiecki, żoł­
nierz na posteranka zawołał: „Pod broń!" — a w ar­
ta  zamkowa oddała mu przepisane honory.

Po obiedzie udał się kanclerz na przedstawienie 
„Tannhansera" w Operze. W ciągu dnia wczoraj­
szego oddały w mieszkaniu kanclerza hotelu „Im­
perial" Bwoje bilety wybitne osobistości, pomiędzy 
niemi arcj ks Reiner. W czoraj około godziny 8 ra ­
no zwiedził kanclerz pieszo śródmieście i jiowrócił 
o godzinie 10 do hotelu, poczem nastąpiła praca 
z członkami ambasady niemieckiej w W iedniu, a po­
południu konfereneya z hr. Aerentlialoifl. Wieczorem 
odbyło się przyjęcie u br. A erenthala na cześć kanc­
lerza.

Nie brakło „zbliżenia się" do W ęgier za pośre­
dnictwem redaktora , Bndapester Korr6spondenz“, 
wobec którego wyraził wdzięczność dla W ekenego, 
że mimo przesilenia przybył do W iednia, gdzie 
kanclerz mógł poznać go osobiście. K anclerz za  
pewniał, że wizytę składa oesarzowi A ustryi i kró­
lowi W ęgier, że ceni wysoko narOd w ągietski I 
piękności tego kraju. Przed la ty  był kanclerz lad-
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całe 
znieść".

kanaście razy na polowania u swego przyjaciela 
około Marmoross, zna dobrze Budapeszt.

Sam obójstw o  a u to ra  angielsK iego. Znany poe­
ta angielski John Davidson zniknął dnia 22 mar­
sa b. r. 1 wszelkie ślady zaginęły po nim. Zni­
knięcie to, które w owym czasie wywołało sensa 
cyę, poszło prawie w zapomnienie, gdy w niedzielę 
ryoacy w pobliża miejscowości Pezence wyłowili 
z morza zwłoki człowieka, w którym rozpoznano 
Dayidsona, po przedmiotach przy nim znalezionych. 
Poeta w mannskrycie swojego nowego dzieła pozo­
stawił list, w któr, m zapowiedział, że to je s t jego 
ostatnia praca. W  przedmowie do owego dzieła 
znajdowały się następujące słowa: „Ozas już poło­
żyć koniec. Mam do tego różne powody. Aioja pen­
s ja  nie wystarcza na moje potrzeby. (Pobierał ro­
czną pensyę z kasy państwowej w sumie 2.400 
koron.) Także moje zdrowie jest złe. Znosiłem la ta  

astmę i inne dolegliwości, ale raka nie mogę 
Straszna ta  choroba popchnęła poetę do 

samobójstwa.
Potegli pod biegunem , o  zdobycie bieguna ku 

sin się oddawna odważni podróżnicy i szli z ochotą 
na śmiertelne zapasy, jak gdyby płynęli po złote 
runo. Profesor Macmillan, tudzież inni członkowie 
wyprawy Pcarego odkryli ślady poprzedn’ch wy­
praw. Obozy, a raczej składy , które w r. 1900 
- w r  1906 służyły Pearemu, znalazł ATacmillan 
n ®naruszur.e w lodach arktycznych pod 83° 30, 
pcnocnej szerokości. Namiot istniał jeszCte, chociaż 
był potargany, a nawet siady stóp można było roz­
poznać z łatwością. W  pobliżu P ort Conger nad 
zatoką „lady F ranklin11 znaleziono obóz wyprawy 
uree iy ’ego. Towarzystwu żywiło się ziemniakami, 
itóeioiią kukurydzą, surowem mięsem i herbatą, a 
zapn.y to zostały tam zostawione przed 25 laty. 
Macmillan twierdzi, że były jeszcze dobre. Znaie- 
z:ono śpiewnik porucznika Kisliugbury, który zgi­
nął z 16 towaizyszami. Na pierwszej kartce był 
napis: „Drogiemu ojca kochający syn. Ooy Bóg 
b ff z tobą i powrócił cię bezpiecznie rodzinie11. 
Obok leżały progiamy wyścigów z r. 1881 i bru­
lion mowy, która zapewne została wygłoszona pod­
czas jakiejś „uczty11. Siady zaginionej wypraw., 
2 r 1870 znaleziono nad zaioką Tkank God w 
c m.tnsundzie, a Eskimosi kolo przylądka Sberidana 
P“oiadali talerze z okrętu „Gjua", na którj m je­
chał Amundsen. Naboje, które koło owego przy- 
c -a lozostav\iła wyprawa Narcza w r. 1876, 
>ły po 33 latach dobre do użytku.

■ńb p Józefa P o l l a k a ,  profesora g im nazjal­
nego, z p- 2ofią M a l l ó w u ą ,  cótką Edwarda, rad- 

ddu , Michaliny z Guciilerów, odbył się wczo- 
- 9. Zmartwychwstańców w K ra­

cy
raj w kościele 
ko wie.

' marli.
Ks. P ay e l K a m i e ń s k i ,  

koy.ytomi rsmiej zmarł we 
wieziono dô  Żytomierza.

Stefan W i e r z b i c k i ,  słuchacz filozofii, 
r '" 'J życia umarł we Lwowie.

prałat kaoituły łódz- 
Lwouie. Zwłoki prze-

21

złożył dr Józef,5 ładki. Dla Tow. .Szkoły ludowej 
k-gęza au e .

ż salenuarza. We czwartek 23 września: L:nu p. n. 
lek li p. m,. w pj„tek 24 września: N. P. Al. Wyku- 

i Guarda b. m ■ w sobotę 25 września: Ładysława 
2 Gieln.

A t nćn aofica 23 września o eodz. „ min. 30, zachód 
Ł gcdz, 5 u ;tt)- .ruyość dnia 12 godzin 6 mim 
-  Z kraaawsKiego obserwatoryunr. Dnia 21 września ter- 
mcniełi rloezedl ad 4- 12‘i  do 16-5 0.; barometr pod­
nosił Się.

Dnia ’2j  września o rodz. 7 rano etan barometru 746-2 
termometru 4 -13  2 C.; cisza.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
We środę: „Zemsta".
We czwartek: .Osiołkowi w ż.'oby dano".
Vv piątek: „Wielkie Droctwo".
\Y sobotę: Ju'.Yta“ HeLola.
W niedzielę: Judytu .
Repertuar teatru ludowo,jo.

1 e środę: .P o słan iec iN r 666> • j  mM<k n-ałżeński11.

“ k<* >
federaci barscy0 i „W iesław 0.

W 6obotę: „Bunt IsapierBkiego Ja n a  K asprow icza.

£5  G a  a i p K rz  y s z t o f o r y  
^ k ^ S Ł 5 ®  najm uje’ i s p r z e d e  pierw* 
Bzoizranych iab rtlk  fortepiany, p ian ina, haim o-

w  i - ® .  r * < «  k« i“b “

cen uaj niższy co.

od

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Jak  donoii telegramx  Zjazd cukrowników. - ^ ro jadzfciiia cz{on. 

agi, 0̂ 1 j to się rani an tyw°cukru środkowych
ków stowarzyszenia fao rjka  denta Hyrossa.
Czech, pod przewodna twem p^ ^  ^
Przeaoan.czący bura[{1 cukl0wej a
między Chłopsn i DPra ™ C* j gię w roku bieżą- 
faoryk int ami cukru, •mniej y zbioru w roku 
c.ym zbiór buraków o 4  7  7 /„ *  ^   ̂ ^  ^
przeszłym. Fabrykant w Bprawi3 oprawy
kietv która z°®“ a ukrownie środkowych Czech.

bieżącym o 19.1 b pro za,n:ej 8Benie się  pro
Ubiegłym, a oczekiwane j ....
duKcyi cukru o 29 .2% • By*, 
ta rg  cukrowy, jako silny 
liczyć na dosyć stałe ceny 

Ceny ziemiopłodów 
100 kliogr.. PMernca. — -“ a d o ------ Ł; Ż>10

k l “ .  A  a’  i i  - « '« > « •  ,*• * : » - I

na paszę du, — 7 n jagły v /-60 do b a ---; r»
t i a T s 1- -  a l  18-50; k u k u r y d z a ^  ^ O j ^ r o c J  
22-— ao 2i>- ; (asob „p.jo^do 28-50; ltoaiozyna na-
' - 1  " >  S  o - -  biała - - d o  — :s.en n i czerwona o—•— uo u ^  _
tym otia  —•— do —■— ;
czewica 22-— do 29-— ; słoma

I

Eger określił 
oświadczył, że można

Kraków, 21 wrzenia, Płacono za 
biała do czerwona

do
 ao —■—; so-

7-— do 8’—; siano 8-BO
j  o ba V ”  L T a  10-10 do 11-60 ziemniakido 8-80; koniczyna pastewna , k
o—  do « • -  ia a za kop a'80 do 4 2 0 , za 1

do 2*60: anirvt.nR na 2ił 12-40 do 2-60; spirytus na 95“ la  * ttl"
«kewita i .  75° Trale„a ——  uo 170‘ . . rakowie

Z .mejskiej centralnej rargowicy n? bydło w ^rako . 
Kraków, 21 w rzeźni Na dzisiejszi targ śpę<Lonc 
rogatego 28t, cieląt 148, owieo i kóz 28, nierog X 
401; razem 818 zw'»rząi Płacono za jeuen oetnar m a 

y„zny żywo, wag.-, badaje od 63'— do 641—, 
do 68-—, krnwy od —•— do —’— i ji»uW’ ,H.

'-o-i.cizny było ogółem 16.833 sztuk, w ozem bagonów 
9828, m foiycti 7005, prócz tego napłynęło w oiągu targu 
okoio 900 szlak. Cena z- bagony 106 do 131, za młode 
100 d-> 136 halerzy za kilogram żywej wagł. Galicyj­
skich bym około 2835 sztuk, cena 100 do 130 wyjątko­
wo do 13J.

E i w l k a  l w o w s k a .

L w O a r , 22 września.
Zjazd Sdkoll. Sióumy zjazd delegatów V (lwów 

skiego) okręgu Sokolstwa polskiego odbędzie się 
w niedzielę dnia 26 b. m. o godzinie 10 rano 
w gmachn „Sokoła-Macierzy11 we Lwowie. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie i wybory, nadto 
sprawa zlotu związkowego w r. 1910.

Poi3Ka Liga narodowa donosi, że na onegdaj 
sz‘'Qt licznom zeDraniu członków wybrano komitet, 
który ma się zająć zwołaniem walnego zgromadze­
nia członków lwowskich w celu założenia Koła we 
Lwowie. —  Z powodu rozszerzającego się zakresu 
działania wj brano do współkierownictwa komisyi 
organizacyjnej pp. Olgę Dokańuką, Wł. Haszlakie- 
wicza, Bron. Ostrowskiego i Tad. Wledenia. Według 
sprawozdania komisyi organizacyjnej, posiada Liga 
w 39 miejscowościach wschodniej Galicyi swoich 
delegatów i urządziła kilkanaście dużych zgroma­
dzeń i masowych wieców. Obiadom przewodniczył 
mecenas dr Korytko, referował p. Krzy sztofowicz,

Z uolitochnikl. R ektorat ogłasza konkurs na po­
sadę asystenta przy katedrze maszynoznawstwa. 
Podania do 12 października.

tóaich w ęgiereka-jio lsk i. W  niedzielę bawili 
we Lwowie członkowie klubu atletycznego z Ko­
szyc, wraz z gronem obywateli tamtejszych. Rnno 
zgromadziły się na dworcu Spore zastępy puoll- 
czneści, przeważnie lwowskich klubów sportowych. 
Gości węgierskich owacyjnie przyjmowano. P rze­
mawiali na dworcu w imieniu kluku „Pogoń 1“ 
p. Maks Duryk, im. klubu polsko-węgierskiego p. 
Sendorf. Z dworca udano się do lokalu klubu polsko- 
węg., gdzie odbyło Bię śniadanie na kilkadziesiąt 
osób. Wygłoszono tu  szereg przemówień, zainieyo- 
nowanych przez prezesa p. Stamirowskiego.

Po południu na boiska „Pogoni I 11 odbył się 
maich footbaliowy między członkami koszyckiego 
klubu a „Pogoń 1“. Q gości węgierskich podziwiano 
nadzwyczajną technikę i świetne kombinacye. Re­
zultat był 4 : 1 na korzyść węgierskich sportowców. 
Nasi również dzielnie się trzymali, zwłass.eza do­
skonałe były ataki i działania bramkarza. Trudno 
jednak było o inny rezultat, wobec tak wyćwiczo­
nej drużyDy, jak  koszycka. Gościom nrządzuuo na 
boisku owacyę. Wieczorem odbył się bankiet na 
cześć gości węgierskich.

Szkarlatyna we Lwowie w ubiegłym tygodniu 
od 12 do 18 września znacznie się wzmogła. Zgło­
szono 42 nowych wypadków, z tego 7 zakończo­
nych śmiercią.

Demonstracyjny wiec szynkarzy zebrał się 
wczoraj we Lwowie dla sprawy koncesyj szynkar­
skich po wygaśnięciu prawa propinacyjnego. Zje­
chało się przeszło 1000 restauratorów  i szynkarzy 
z całego kraju. W iec zagaił przewodniczący p. Ja- 
nowicz, Bprawę referował p. Frostig, poczem uchwa­
lono rezolucje: wzywającą posłów do Interw encji 
u władz centralnych dla uregulowania sprawy w y­
dawania koncesyj szynkarskich; żądającą, aby 
wszyscy szvnkerze, którzy od 1 stycznia 1908 r. 
czynni są w tym zawodzie, otrzymali koncesję 
szynkarską; protestującą przeciw nadawaniu konce- 
syj gminom, towarzystwom handlowym, browarom, 
lub obecnym proplnatorom; żądającą rozpoczęcia 
wydawania kcncesyj już od 1 atymsnla 1910.

Z rezolucyaml temi udała się następnie ogromna 
deputacya do nam iestnika dr Dobrzyńskiego, który 
oświadczył, iż poleci w ydajan ie  koncesyj już od 1 
stycznia 1910. Po południu dejutacya szynkarzy 
udała się do marszałka

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek. Manewry jesienne".
W piątek: „Osiołkowi w żłoby dano*
W sobotę po południu: „Raw boi z Petersburga"; wie­

czór: „Manewry jesienne".

i i id!
(Telegramy „Nowej Reformy11 z dn.22 września.)

Londyn. Na wezoraiszem posiedzeniu delega­
tów m i ę d z y n a L O d o w e g o  z w i ą z k u  p r a ­
s y , którzy bię zebrali pod przewodnictwem re­
daktora S i n g  e r a z Wiednia, generalny poczt- 
mistrz IB u x t o n powitał delegatów imieniem 
rządu i wyraził nadzieję, że prasa działać bę­
dzie w kierunku u t r z y m a n i a  p o k o j u  w 
E u r o p i e .

Następnie odczytano telegram króla z podzię­
kowaniem za wystosowane do niego pozdrowie­
nie. Telegram zawierał życzenia pokojowego 
przebiegu obrad kongresu. (Towarzystwo dzien­
nikarzy polskich we Lwowie reprezentuje dr 
Adam Doboszyftski. Z Wiednia, z ramienia 
Związku korespondentów, bierze udział w kon­
gresie redaktor Szymou Kwaszewski. Przyp 
red.)

PS s w a  G fa y e .
Londyn. Na cześć delegatów międzynarodowe­

go związku prasy odbył się b a n k i e t ,  na któ­
rym sekretarz stanu G r e y  powitał delegatów 

oświadczył, że prasa powinna torować drugę 
międzynarodowym stosunkom. Głos prasy o mię­
dzynarodowych kwestyach jest poważnym czyn­
nikiem. Prasa dbać Dowinua o to, by międzyna­
rodowe różnice nie przybierały przesadnych 
form. Kóżmce przekonań ustaną, jeżeli istkieć 
będzie silna wiara na wzajemną dobrą wolę.

(W yjaśnić musimy, że nie jestto k o n g r e s  
międzynarodowej prasy, lecz odbywają się na­
rady delegatów związku międzynarodowego pra­
sy nad ułożeniem nowego statutu Związku i 
kongresów. Przyp. red.)

traczu od
48’— do bO*— , cioięt; od —■— do — , nierogacizn; 
tuczną on 0—’ — do _ — — ; oitej w a g i: nierogacizuę o l
160'— do 1721-  . Z zakupionych na oko piacono za 
sztukę: uahajo oi 60-— do 20o-—, woły z pab*J od 
150'— do 300‘— , aiowy od 100-— do 200-—, jałówki od 
£8‘— do ISO-—, cielęta od 28-— do 9-D— , owi-.e i kozy 
o l  16.— do 22-—.

Ze snędzonych na targ -wmrząt sprzedane, na miejsoo- 
wą konaamcyę eśO sztuk, na konsumoya innych gmin 
kraju 119, i  a ezsoor. z_ granic^ kraje' bydŁ, rogatego 
7, na eksport za graniję kraju nierogaciznj 12.

Ceny powyższe obliczono bez op,_ty akcyzowej 
Związek Bah komteyonorew Landlu nierogacizny. W ie­

deń (St. Marz,, 21 września. Na uzisiejszym targu aie-

Rozpoczęcie rokowań między obu rządami o w a  
ż a ć n a l e ź y z a d o b r y z n a l r .

W  każdym razie chwilowo nie należy się 
spodziewać ż a d n e g o  z a o s t r z e n ł a s y t u a -  
c y i .

B V _:od  E . a u Q « u x ą  d o c j z j ą
budapeszt. Dziś rano powrócił tu z Wiednia 

dr W e k e r 1 e. O godzinie 11 przed południem 
odbędzie się rada ministrów.

Organ partyi niezawisłości „Bu Lapcsl11 do­
nosi, że na tej ważnej radzie ministrów rząd 
ma dwie możliwości do w yjon r alho rząd na 
. odstawie referatu Wekerlego oświadczy, że so­
lidarnie podejmuje się akcvi rozwikłania sytua 
cyi albo też członkowie gabinetu olwar ńe po­
wiedzą, że nie biorą w tej akcyi uuziału. Tyle 
jest pewnem, że decyzva musi zapaść przed 28 
raździernika, w tym bowiem dniu zbiera się 
Sejm węgierski.

U o  n f a t ą p l ?
BudapssiL Prezydent Sejmu J u 3 t h  oświad­

czył co następuje:
D z i ś  b e z  z a  g w a r  a n t o  w an i _  b a n k  u 

s a m o i s t n e g o  nic nie można prićdslęwziąć. 
Naród węgierski może wszystko osiągnąć, jeże 
kilka miesięcy w y t r w a  w w a l c e ,  bo może 
on stworzyć stan potrójnego „ex lex : ?™ez 
odrzucenie budżetu węgiersk;egn, budżetu deie- 
gacyj i przez odrzucenie żądań wojskowych.

W Wiedniu — mówił Jnsth — p a n u je  prze­
konanie, ze W ę g r z y  u 3 t a p . ą ;  a ê wkr<:,tce 
zobaczą tam, jak bardzo się mylili-

\Wr 5
ii

Bililiaisofci n.id32j 8ef3M9
i  dnia 2? września.

r ^ w o  C j u R n a i y a  r n s k ł e .
-  r r a s k l  w  g h j n s & ^ a c ł i  P ® ls.k  

Lwow. W edług kifoi macyi sfer se jm o  wych, Ra­
da szkolna krajowa p rzed ło ży  minister st a o- 
światy projekt utworzenia z f>li3. istnngących 
przy gimnazyach r u s k i c h  we Lwowie i  Bize- 
żanacb, d w ó c h  s a m o d z i e l n y c h  g i m n a -  
z y o w  z j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  r u ­
s k i m .

Nadto ewentualnie upaństwowione będą u- 
i r a k w i s t y c z n e  gimnazya w R o h a t y n i e  
i J  a w o ro w i e, jeżeli wykażą dostateczną e- 
fwencyę.

Wreszcie zaproponuje R ada szkolna krajowa, 
aby w p o l s k i c h  gknuazyach w K a m 1 o n c e  
S t r u m i ł o w e j ,  w G r ó d k u  J a g i e l l o ń ­
s k i m,  w lilii gimnałynm w S t r y j u  i w 11 
gimn. w S t a n i s ł a w o w i e  wprowanzono o_o- 
w i ą z k o w ą  naukę języka r u s k i e g o  po 
godz. ny na tydzień we wszystkisb kMsacb.

Równocześnie w kreować się mającyc- 1 o- 
wycb gimnazyacli r u s k i c h  we Lwowie, Brze- 
żanacb i utrakwistycznycb w RoLatynu i Ja- 
worowie, obowiązkowym przedmiotem nauki ma 
>yć j ę z y k  p o l s k i ,  także w liczbie 2 godzin 
tygodniuwo.

G u j a z t ł  k a n c i e r z d .
Wiedeń. Kanclerz Rzeszy uiem ie^ti^ B e t t -  

m a n n-H o 11 w e g odjechał przed południem do 
Monachium. Na specyalne życzenie kanclerza 
nie było oficyaluych pożegnań,

i i r u i i a  w o n e o  p o i ł ł y k l .
A teny, W  obu obozach po litycznych  u trw aliło  

sie  p rzekonan ie , ż e  w o j s k o  n i e  b ę d z i e  
s i ę  n a d a l  m i ę s z a ć  d o  p o l i t y k i .  Mimo 
to w szyscy  są  zdania , że n aw e t p rzy jęcie  p ro ­
gram u w ojskow ego n ie będzie w  s ta n ie  w yw o­
łać zm iany  stosunków .

„Akropolis11 wywodzi, że Grecja musiałaby 
wpierw przyjąć r e z o l u c y ę  n a r o d o w ą ,  za- 
nimby nastąpiło odrodzenie wojskowe. Tak, iak 
dziś rzeczy stoją — k r a j  m u s i  c o r a z  b a r ­
d z i e j  u p a d a ć .

W a l k i  w  M a r o h a .
M adryt, Po onegdajszej naradzie wszystkich 

generałów w M e 11 111 rozpoczęli wczoraj H i­
szpanie o f e n z y w ę  n a  w i e l k ą  s k a l ę .  Od- 
dz;tił strzelców, pod przewodnictwem generała 
Torera, s t o c z y ł  w c z o r a j  k i l k a  b a r d z o  
o s t r y c h  p o t y c z e k  z  K a b y l a n i i ,  którzy 
chcieli odciąć oddział niszpański w Melilli. Po­
legło 16 żołnierzy, a 60 jest rannych.

B e m ł i y  w  E t a r c e l o u l s ,
F aryż . Z B a r c e l o n a  d o n o s z ą :  U biegłe! 

nocy eksplodow ały  tu d w i e  b o m b y :  jeden  
a g e n t po licy jny  z a b i t y ,  sześć osób c i ę ż k o  
r a n n y c h .

C o o k  p r z e c i w  t * e s i r 3 t a a .
Berlin. Z N o w e g o  J o r k u  donoszą: Cook 

oświadczył w czoraj, ża m oże dow ieść najdokła- 
dniei b e z p o d s t a w n o ś ć  za rzu  ów ,czynionych  
mu przez F earego . Owych dwóc;- Eskim osów  
k tó rzy  m a t o w a r z y s z y l i  w w ypraw ie  do b ieg u ­
n a  ółnocue Q, o c z e k  a , e  O o o s  l a d a  d z ie ń .

Dr Cook w ygłosi temi dniami d w a  o d c z y ­
t y  publiczne, za które ofiarowano mu lO.OuO 
franków.

Petersburg. Wczoraj znowu rozwiązała poli­
c ja  zgromadzenie wyborcze k a d e t ó w  z po­
wodu nów, na niem wygłoszonych.

Starskiego. Kcmlsya udzieliła opinii co do Liikn- 
nastu podań o wydanie konoes/i na bilardy i drob­
niejszo koncesjo gospodnie, dalej co do kilkunastu 
podań o przeniesienie koncesyj gospodaio-szynkar- 
sklch do innych lokali, wreszcie co do kilkunastu 
podań o koncesje dorożkarskie i inne, jak n. p. 
drukarnie, księgarnie, zakłed technlczno-den ty sty ­
czny i t  p,

Włamanie. Ubiegłej nocy do mieszkania małżeń­
stwa Pachów, stróżów w kamienicy I. 12 przy ulicy 
Łobzowskiej, włamali się przez okna od podwórca 
dwaj złodzieje, "W czasie jednak, gdj włamywacze 
zajęci byli plądrowaniem mieszkania, spostrzegła 
ich slnżąca z I I  piętra, która ze alarmowała domo­
wników. Spłoszeni złodzieje rzucili się dt ucieczki, 
jeden z włamywaczy zdołał zbipdz, unosząc nieco
rzeczy z garderoby i t. p., drugi jednak wpadł
w ręce policyi. Ujęty młodziej nazywa się Józef 
Jachowicz, liczy la t 20. a mima młodego wieku 
nieraz był jnż karapy za kradzieże.

Kradzież na plantach. W czoraj w nocy, jeden 
ze spóźnionych przechodniów usJadł na ławce na 
plantacjach obok teatrn  i Usnął. Spostrzegł to młody 
wyrobnik murarski Wilhelm Tnchowski, który zbli­
żył się do śpiącego i najspokojniej wyjął mu z kie­
szeni kamizelki zegarek, a z kieszeni snrdnta pu­
gilares z pieniędzmi. Operację tę widział jednak
pewien przechodzień, który dał znać o tern konne-
mn policjantowi. P o lic jan t zszedł z konia, dał go 
do przytrzym ania owemu przechodniowi, a sam 
schwycił za kark złodzieja właśnie w chwili, gdy 
chował skradzione pienią lze i zegarek. Tnchowstl.

aby konce3ye szyn- 
połowie r. 1910 rozdzielone

każdej z  nich, ze polecił j a t  przeprowadzić grun­
towne studya w tym przedmiocie. Na razie namie 
srpik musi wstrzymać się od wypowiedzenia swej 
opinii w jakimkolwiek k iernrkn i nie może odpo 
wiadać na różne szczegółowe podania, z któremi 
interesowani do niego Bię zwracają,

Może tylko zapewnić, żo rzecz przeprowadzoną 
.będzie Weisie n» podstawie obowiązujących ustaw i 
po ładnem rozważenia wszystkich stosunków, 
które tu w grę wchodzą.

Zamiarem je s t namiestnika, 
karskie w pierwszej 
zostały

M orderstw u  w  T om aszow ie . Do „K uryera 
W arszawskiego" telegrafują z Tomaszowa Raw­
skiego ■

Przy  ulicy Celnej, w pobliża biorą policyjnego, 
jest sklepik Icka Żołklewieza. Gdy go dzisiaj dc 
godziny 9-ej rano nie otwarto, sąsiedzi wyłaniali 
drzwi i ujrzeli straszny widok. Na podłodze z po- 
derżuiętem gardłem leżał nieżywy Żołkiewicz, na 
łóżku zaś żona jego, Maryam, z rozprutym brzu- 
ohom. Obok spało niemowlę nietknięte. Morderstwo 
było dokon-ne w celach rabunku, gdyż dnia po­
przedniego Żołkiewicz zainkaso wał Kilkadziesiąt rab- 
H, których przy nim już nie znaleziono. Żołkiewi- 
ezowie liczyli po 26 la t  wieku. Zbroiniarze dostali 
się do mieszkania przez sufit,

Serum antlgrużlicze, Donoszą z R z y m u  Do­
cent uniwersytetu, J r  G r e g o r a t i ,  piszo do 
„Giornale dTtalia", że wynalazł s e r u m  a n t i -  
g r u ź l i c z e .  Powołuje się on na świadectwo prof,

prowadzony do aresztów polioyjnych, usiłował po ' Pacellego i zapewnia, że w i e 1 u cn  o r y  c n j n ż

łjl- 
W O,

(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 22 września).

Etonitifeac/e ltfokerlego.
Wiedeń. Dotychczasowe konfereneye W e k e r -  

l e g o  z A e r e n t h a ł e t n ,  B i e n e r t h c m  i 
B l i ń s k i m  miały charakter wstępnych omó­
wień, których celem było stwierdzenie, czy wo- 
góle opłaci się podjąć próbę rozwiązania sytna- 
cyi nt podstawie projektu Wnkerlego. Sąazą 

junak, ze obecnii rozpoczną się merytoryczne 
rokowania w sprawie przedłożenia W ekeilego, 
z czego wynisa, że luzwiązanie sytuacyi na tej 
podstawie m e  j e s t  w c a l e  w y k l u c z o n e .

P y  o m l m i ę y i i Ł  s i i n a s r i .

Kraków, 22 września. 
Wybory do komisyi pouatkowych. Dzisiaj od

bywały się w dalszym ciągu wj borjr do komisy 
powszechnego podatku zarobkowego z I I  i IV kia 
sy opodatkowanych. Wybory z Klasy II odbywały 
się w Izbie handlowej i ukończone zostały' do go­
dziny 12 w południe. C losowało 86 wyborców. —  
Członkami komisy |  wybrani zostali jednogłośnie pp 
Tadeusz Epstein i Jan  K aaty  Federowicz, zastęp­
cami np, Jan  V ogt, aDrykant z Białej, i Wilhelm 
L auaan , kupiec z Kra owa.

Wybory z klasy IV opodatkowanych odbywały 
się w wydziale skarbowym magistratn. Do godziny 
1 w południe, najwięcej g ł o s ó w  otrzymali na czło 
ków pp. Zygmunt Ehrenprois i Ignacy Gross; na 
zastępców Leon Steinberg i Karlińsid, ci też pra­
wdopodobnie zostali w ybrani

S p raw y  m ibiskio. W czoraj odbyło się posie , 
nie komisyi dla spraw przemysłu koncesyonowano- 
go, pod przewodnictwem I wloepreyydenta dra H-

drodze odrzucić zegarek, co jednak spostrzegł po­
licjant. Tnchowski po śledztwie polioyjnem odsta­
wiony został do »ądn karnego.

Czyj zegarek? Oaegdaj do jednego z zegar­
mistrzów w Krakowie przyszedł pewfen żołnierz 
56 p. p. i ofiarował na sprzedaż zogarek złoty-, 
damski, nader precyzyjnej roboty z fabryki genew­
skiej, z fotograhą kobiety na wewnętrznej kopercie. 
Zegarek ten, wartości co najmniej 120 koron, żoł­
nierz ów chciał sprzedać za 6 koron, co obudziło 
podejrzenie zegarm istrza, który spowodował in te r­
w encję policyi. Zegarek odebrano żołnierzowi, który 
tłumaczył się, że dostał go w prezencie od swej 
„narzeczonej" kn .barki N., ta  znów tłomaczyla się, 
że zegarek ten znalazfa. Po udowodnienia wła­
sności zegarek można odebrać w nrzęd/.ie policyj­
nym.

Marlcietan i markietanka. Na tegorocznych 
manewrach na Murawach zwracał uwagę jakiś han­
dlarz delikatesów, który wraz ze ata-szą kobieta 
sprzedawali żołnierzom poza szeregami, podczas 
pauz w działaniach wojennych, różne łakocie, jak 
np. czekoladę, sardynki, cukierki, owoce, tiunk i 
lepsze i t. p. po bardzo niskich cenach. Obecnie 
wyszło na jaw-, że tym nowoczesnym markietanem 
był niejaki Józef Iiosenaj, znany złodziej, karany 
wielokrotnie za kradzieże, a towarzysząca mn ko­
bieta, to jago matka. Małgorzata Rosenajowa. Sprze­
dawane zaś towary, tak  chwalone przez żołnierzy 
na manewrach, pochodziły bez wyjątku z kradzieży. 
Rosenaj bowiem, wraz z kilku nlowyśledzonymi 
dotąd towarzyszami, przed para tygodniami doko­
nał włamań do sklepów: Berwahia, przy ul. Dłn- 
giej, Jakobsohnowej, przy ni, W arszawskiej i Bo­
sego, przy ul. Szlak- gdzie skradł znaczną ilość 
towarów kolonialnych.

Po wykrycia tych sprawek, m arkL tana i mar- 
kietankę osadzono w aieszcie, a za icn wspólni­
kami czynione są poszukiwania.

Zabłąkana niemowa, W  aresztach policyjnych 
pod telegrafem 11 znajduje się umieszczona chwilo 

mniej więcej 20-ietnIa dziewczyna w lejssa 
niemowa, którą błąkającą afę po alitach spotkał 
polieyant. Dziewczyna je s t średniego wzrostu, z 
blizną na czole; o sobie nie umie podad żadnych I 
szczegółów, sk(,d jest 1 jak się nazywa.

Upadek Z rusztowania. Dzisiaj przed południem 
rusztowania przy jednej budujących się kamie­

nic przy ul. Siemiradzkiego, spadł 12-letni chłopiec 
Franciszek P tak  i doznał nader skomplikowanego 
złamania ramienia. Po pierwszym opatrunku, pogo­
towie Tow. ratunkowego pizewiozło go do szpitala 
św. Łazarza na oddział chirurgiczny,

Z sa li sądowej. Dzisiaj przed sądem przysifr 
glych w Krakowie toczyła się rozprawa przeciw 
dwom mieszkaiicom wsi Branice, r  dtiiVc,m, Antonie­
mu Podoleckiemu i Janowi Cegielskiemu, obyinio 
nym o zbrodnię uaiłowanej kradzle2y.

W nocy 29 m ar-a rządca dóbr Branice wracał 
powozem ze sztangretem Szczepanem Brandosem. 
Gdy zajechali przed Jom, mieszczący zarząd dóbr, 
zobaczył p. Albrawski dwóch mężczyzn, uciekających 
z sieni domu. Ponieważ rządca przypuszczał k ra­
dzież, ) oiecił woźnicy ścigać uciekających z sieni 
domu. "Woźnica Brandos dopadł jednego z ucieka­
jących, w którym poznał Antoniego Podoleckiego. 
Ten jednak wyjął z kieszeni bagnet wo„skowy i za­
mierzył się na Brandosa, czem zmusił go do od­
wrotu, sam zaś uciekł. D ragi ‘go mężczyznę pozaał 
p. Morawski jako Jana Cegiolskiego. —  W  pi>foju, 
gdzie m ieśń się kaucelarya zarządu dóim, w iiae 
było śladv usiłowanego włamania do kasr, w któ­
rej znajdowało się w tedy 1.000 koron

Zawiadomiona o uaiłowanej kradziesy n k ju o w *  
zandarmerya wdrożyła dochodzenia, a mając sl tt ' 
rowane przez p. Morawskiego i Brandosa poszlaki 
na Podolecltiego i Cegielskiego, ziohiła n nich r e ­
w izję i zu ah z ła  narzędzia, służące do ułam ania, 
mianowicie lufę ze strzelby z zaostrzonym sipL- m. 
Na podstawie tych poszlak i zeznań woźnicy Bran 
dosa, który poznał i schwycił Podolecklego, gdy ten 
uciekał po włamaniu, oskarżona Podoleckiego i Ce­
gielskiego o zbrodnię usilowanoj kradzieży i dzisiaj 
odbyła się przeciw obu rozprawa. Przewodniczył 
radca sądu dr Trzaskowski, oskarżał prokurator dr 
Hajdukiewicz, bronili adwokaci dr Zakrzewski i dr 
Olearski.

Obwinieni nie przyznali się do winy, przeczyli 
energicznie zeznaniom wszy stkich świadków, którzy 
ze-naw all bardzo obeiążająco dla oskarżonych.

św iadek Brandos zeznał, że Podolecki odgraża) 
3ię, że zabije go, jeśli świadek go wyda przed są­
dem. Z zeznań wachmistrza żandarmeryi i Odczyta­
nych aktów, odnoszących się dc sprawy, okazało 
sio, że obaj podsądni, a szczególniej O egh  teki, m i- 
ją  już za sobą kryminalną przeszłość, będąc iciga-
ni za liczno występki. .

O godzinie 11 przed południem przewodniczący 
odroczył rozprawę na parę godzin ce.-m przesłu­
chania" jednego ze świadków, ważnych dla sprawy, 
który nie zdążył na czas przybyć,

0 koneesye szynkarskie 
nują. W  sprawie koncesyj szynkarskich do namie­
stnictw a zgłaszają się w ostatnich czasach depdta- 
cye różnych sfer interesowanych, w sprawie udzie­
lania koncesyj szynkarskich, które mają wejść w 
życie z dniem 1 stycznia 1911 roku, po wygaśnię­
ciu prawa propinacyi.

Namiestnik przyjmują:

w y l e c z y ł .
Pożar W Belgradzie. Z Belgrad i  donoszą: 
W czoraj w nocy zniszczył pożar ogromny skład 

towarów, nagromadzonych w magazynach bankiera 
Szymanowieza. Pożar spowodowała iskra, która z 
lokomotywy dostała się przez okno do magazynu. 

Pożar Okrętu, z Londynu donoszą:
W edług niestwierdzonycb wiadomości parowiec 

„W arata" z 3 j 0 osobami, w tem 200 podróżnych, 
na drugi dzień po odjeźlzie z Loniynn, t. j. 28 
lipca b. r. spłonął na pelnem morza. O losie po­
dróżnych i załogi n iem i w !adomości.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M l c ł i a f  H o n o p i ń a t c i ,

N ż ł & E S f c A N E .
Artykuły w tym  dziale nie pochodzi 

redakcji).
od

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej

1821 36 104

Ubóstwo Ł nie wiadomość
jest główną przyczyną wielkiej śmiertelności wśród 
dzieci. Dlatego nie może być nigdy zbytecznem 
przypomnienie, że przetwór pokarmowy „K u f e k e" 
uważać należy za wynalazek niosący błogosławień­
stwo dla naszego małego potomstwa. Mączka „Ku- 
feke11 jest tania w użyciu, nadzwyczaj pożywna, 
dopomaga dzieciom do korzystnego rozwoju i nie 

dopuszcza do laAnych słab-ścl żołądka i jelit.

i l r  iŁobacz&w ski, p o w ró c ił.
6 1 1 0  1 3

Kto p o trze b u je  obuwia, niachaf s ię  p rzekona.

TCdJCl £UK S A P E R A
w Kraiiowie, ul. Sławkowska 24.

(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Ta- 

ryżn 1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obawie męskie, damskie 1 dziecięce
i  najiepsiego materyalu, 26y 

według fasonów francuskich i angielskich.

f c ^ n s y c z & a t  Z a c i s z e
Lwow, BacerJch 5

Poleca pokoje świeżo odnuwione, n ządzone wy­
godnie, z oświetleniem *Mltryczn«n), łazieukami, 
zdrową i smaczną lu  knię. Panienki przybywające 
na wyższe kursa, znajdą troskliwą opiekę. Pccsyo- 
nat wydaje także obiady do menażek, ceny podług 
rm o w i, 5 9 1 9  2  3

L r  B P I RA
s p e c j a l i s t a  ch o ró b

• Grodzka
uszu nosa i
61. — Tel.

gardła
398

powrócił. 
6029 2 3

Ar Stanisłaoa t a t K o t ó i
b. I szy sekundaryusz Szpitala św, Łazarza, powrócił. 
6036 2 5 ordynujo od 2 —4 pa poł.

ulica Długa l. 15 -  Telof. 801

d r  L a t k o w s k i
p o w ^ ó c iS  i  s p i l fa & J s  - J  g e d z .  3  d o  4

przy ul. Dunajewskiego I. 2 I p
6069 3 5

G u s t a w  ^ s - a e u e i

lc karz-d,  n ty  s ta
powrocił i oidynuje jak dawniei K raków , 

nek g i  B. C. No 29 5924 1
Ry-
3

Ze L w o w a  telefo-

K a r s a  t e l o g r a S f c z n a .
Wlndeń. 22 września. (Giełda południowa.)

, 117-5 Reota uajow i 05 — . Rl 'tóronowr, 
fAirie 92-05. Aknye a u tr . *aU- kred. 667 50, Akcya 

węg taki. kred, 775*—. Akcy AnglobaLKU 313 50. Akcyt 
Umonbanku 572'— Akcje Banktereinu 5»b —. A Itoye Lani 
derbanku 4 9 5 — . Akcye kolei państwowych 761-—. Lom* 
bardy 126-25, Akcye tporyk’ broni 6 8 0 ' - .  Ak<>y9 tyto­
niowe —0'—. Alpiny 737 '60. Rim a-Jlaianyi 714-— . ^K- 
oje praskiego Tow. te .am ego  2889-— . Losy tureokU 
203 50. Ruble 236-5(1 

Usposobienie: spokojne.
Bedln, 22 września. (Giełda poranni.
Akcje Kredytowe 209 75. Tow dyskontowe 195’—. 
UposobieuU: silne.

Gieida zbożowa.
Budareszt, 22 września. P szerica na październik 11-01 

do 14-02; pszenioa na kwiecień od 14-09 do 14-10- 
na pażdiieriA . 9-78 do 0-79; żyto na Kwiecień’101 0  
do 10-11; owiesna październik u i  7-45 do 7 -4 6 . owi** 
na kw iecień 7-69 do 7'70; knknryflzs na wrzesień O-— 

. ćo 0*— - knkurrdza na maj 7 tH do 7-0-‘; rzep-s —*
te Jep u lacye, o św ia d czy ł \ do — .

■   ~  —  -  —  Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe toydła przetłuszczone hygieniczne W. Jracha zT arnowa.

Rozmaite zapachy, cerę, chroni od Umai, szorstkości pęuamia stcóry - azczy pl«^,
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim ożyciu widoczne są n ajlep si rezultaty. Do
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym Clilnrl « n |  Kf̂ ROW lii U|l
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A bsolw ent gim naz. z egzam inem  
dojrzałości (z odznacza­

niem ’) posznknje zajęcia  w biurze, w ln n d lu . 
przedsiębiorstw ie i f d. Zgłoszenia pod P raca  
poste re stan te  Kraków. 6079 2 3

L a m p y  g a z o w e
z 4 pokoi, mało używane, tanio tlo sprze­
dania. Ul. Radzi wiłłowska 15. 1 piętro, 
na prawo. 5389 3 5

sekretarzyk, dębowy we- 
W m  wnątrz, z wierzcbn czar­

ny, inkrustowany, z płytą marmurową; 
stolik czarny salonowy; zegarek zk'.y  
damski i suczka rasy dalmatyńskiej, 
15 miesięcy mająca, przy uiicy św. Ja­
na 16, II piętro, od frontu, drzwi środ­
kowe. 5708 4 5

N o m ć !  Wnrszawieniia!
Czekolada w yborna mato słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

A D £ J U .  m . Ł h Z n K & Z & j
w  K ra k o w ie  4343 54 O 

nl. Długa 12 — ul. ricrya; ,ska 2.

a zapytania moich wierzycieli z po- 
'■ 3 wodu niejasnego ogłoszenia w „No­

wej Reformie-- oznajmiam, iż han­
dlu mego towarów mieszanych w Rabce 
nikomu nie wydzierżawiam ani sprze­
daję, lecz takowy nadal, obok willi Re­
gina, prowadzić będę.

6014 2 3 M o l t y  M o rd a reM .

m K Miss Aitken teaćher 
Ł saih^ liE ! * -a ot Grammar, Litera­

turę and Conver«ation. A t home 11— 12. 
4 — 5 daily ul. Wolska 9, II. 5711 8 12

N a u c z y c ie lk a
z 'b u g o ie to .ą  p rak ty k ą  zagraniczna udziela  ję ­
zyka niem ieckiego, francuskiego i w ęgierskie 
go, ul. Zielona 29. £730 6 (3

An$Ub
powrócił i rozpoczął lekcye przy nl. W iślnej 3. 
Po trzeba k ilk a  osób do skom pletow ania grupy. 

5675 11 12

Z ,  B o m a n
znakum ity fryzyer, otworzył ponownie swój za- 
k .ad  w  H o t e l u  S a s k E r u ,  o f l  t s i .  ś w .  
T o m a sza  i poleca się P . T Publiczności. 
Wchód ty lko  z ul. św . Tom asza. 5480 7 10

Z S tg A ^ A  L O K A L U .

Pracownia taMg-dtkoiatón i nawiń s&li
W IN C E N T E G O  G R A  F F A

w  K r a k o w ie ,  p rzy  u !. K a r m e lic k ie j  I . 9 .
podejm uje się urządzeń pojedynczych pokoi i 
kom pletnych m ieszkań, tape tow ania  tychże, za­
k ład a n ia  firanek, stor, p rzerab ian ia  m ebli, oraz 
w szelkich innych  robót w zakres tego zawodu 

wchodzących. 5373 8 0

O I S S
k t ó r y  z a p o b i e g a  u n o s z e n i u  s i ę  

kiara*! p r z y  z a n u a t a n i u  

polecają

Reinra I Spółka.
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .

Pocztówki 5 kg. bru tto  wysyła się za
4  K franko. 5351: 3 O

Urzędnik rządowy
poszukuje w Krakowie a d m in is tra c ji  kam ienic, 
ew entualn ie  zarządu hotelu. Zgłoszenia pod A. 
2 0 0 . Z. poste re s tan te  itrakcw . 532p 8 8

i r a
Cf«*z» fanie - uskutecznia puiypięż.

„ M  & M ! O U I L E £S
Udziela się lekcyi czesania

0. Czaszka, iagisitońskd 5, li p. 
5747 4 5

mssg&g o§ szgcia:
pierścieniowa, pnuwie nowa.nożna łód­
kowa i ręczna, tanio do sprzedania. Ul. 
Karmelicka 60. Stróż wskaże. 0078 2

u r n  w W i e B .  p i  1 m m m ,
5561 209 0

r *  w 

•8Sspszs M iw ifa  
firm .

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtba, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsza krzesła do feriajiianow.

Wsaciriwlatejry issijftf OEytls fefłiw
d la  puń i panów

]£ BERUTZ SOKOOLS
of Aangtiage? 

w Krakowie, Flcryańska 25,, I piętro 
podaje do wiadomości I1. T . Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, któro rozpocząć m ożna 
każdej chw ili. w m iesiącu w rześniu  i paździer­
n ik a  b. r. co tydzień rozpoczną się nowe zbio­
rowe fc irsa języków : argieiskiego, trancuskiego 
i r.ien ickiego, ua które zapisać się m ożna k a ­
żdego czasu.

N adto d n ia  1 16 w rześnia b. r. rozpoczną
się zb io rcze  wieczorne k u rra  języków  ingicl- 
skićgo, fra  tcuskieg? i niemieckiego za opłatą 
zniżoną.

O p ła ta  t s  w y n a - i ić  b ę d z i e  K 2 C - -  za 
k a  es 4-sr*iesiqczisy.

Dla niezam ożnych o p ła ta  będzie z redukow a­
n ą  do połowy. P iln i a  niezam ożni uczniowie i 
akadem icy będą w pewnej proporcyi od uiszczę- 
ti’a opłaty  zupełnie uw olnieni. 50s5 7 0

Z E G A R K I
najdokładniej uregulowane i obcią­
gnięte, z 3 lecniem poręczeniem 
na piśmie w ysyła Pierwsza fttry - 

ka zegarków 
H A N N S  K G N i R & D  

c. i k. nadw. dostawca 
W B r f i x ,  N r  3 1 7  (Czechy). 
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik Iv 29 0 , zegar wahadłowy 
K 8 50. Katalog główny z 3000  
cduiteK na zadanie za darmo opła- 
i onf! W ysyłka za zaliczką. Niema 
ryzy • 3. 1 ymiana dowolna lub zwrot 
pieniędzy. 5791 4 e

w wieku lat 14— 15, zostanie zaraz przy­
jęty do magazynu E. 8m !49W S€za, 
E r a k ś w , Linia A-B, skład towarów 

modnych damskich i perfumeryi. 
5993 2 3

Mm milAria
przyjmie lekcye. Ul. Jabłonowskich 16, 
II p , na prawo. 5743 5 5

aiHuue obW srss&s
(także poza dom); ui. Zwierzyniecka 8, 
II p , drzwi 5. 5733 5 5

W y b o r n y  m i ó d
deserowy, kuracyjny, tw ardy  7 kor., gęsto p łon­
ny ra ry tas  mipdoborów 7 kor. 50 li. 5 k g  franco. 
Korzeniewicz, cmer. naucz. Iw auczany. 5718 8 10

d o  F r a n ę a i s  2, P l a c e  
S z c z e p a ń s k i .  ( I V  e t a g e ,  a s c e n -
s e u r ) .  5937 5 12

„ ru n  o sią -n ic  każdy, nabyw szy 
Bi*J PijŁjńSói l jlę  m aszynę pończoszniczą 

w B iurze „Syrena* Z w ierzyniec ul. Mickie- 
v i.:,ca 19. Uczy się darmo. C dkry tką  proszę 
żndać iatorm acyi. 5384 6 20

P o ż y c a f e i
jako k red y t osobisty załatw ia  za kondyktem  
i bez kondyktfl d!a i’. T. urzędników , oficerów," 
w1 ogólności, profesorów, w ielebnego duchow ień­
stw a, em erytów , nauczycieli, notaryuszy, lek a ­
rzy, adwokatów  i ap tekaizy . W yjaśnień w spra­
wie ubezpieczenia n a  życie udziela f ł s p r e z e n -  
fac-ra BeastiiCK-^fatfaine wo Lwowie, Kocer- 
n  ka  29. 558j  0 15

Karpie, nieco linów 80— 100 metr. cet. 
s p rz e d a je  Z a r z ą d  i a s ó w
z v  W l s D Z Ł R c s s a w I i - a e Ł i ,  ii. fro- 
gumiłowice.

O M t y  z  1 0 %  w a d y u m  w papierach 
do 1 października b. r. 6002 3 3

‘ę ^ a s p e c s y n a j ą c y  e e w ó ó , lub kupcy w dc.j- 
® » rżały in  w ieku, poszukujący posad w N iem ­
czech. również akadem icy przyjeżdżający  dla 
stndyów  otrzym ają b ezp łatn ie  prospekt. L. V. 
172?, Rud. Mossc. L ipsk. 4726 10 0

I m  P o l  © U l
Je ś li chcecie być pdękne i szlachetne, nic 

kupujcie Pan ic  pudru  pruskiego, bo gc zas tę ­
puje w zupełności polski

Puder tklsty „Mimozâ
a m., tę  wyższość n ad  wyrobam i zagran iczne­
mu że daje zaro ;ek polskim  robotnicom , za tru ­
dnionym  we fabryce chemiczno - kosm etycznej 
„Ilim o za-1 w Podgórzu,

Kadto 5'7o od czystego zy..ku przeznacza się 
na  dochód Koła P ań  Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakow ie.

Z a  7 5  I in 5 . dostanie pudełko ru d ru  (,viei- 
kośei pudru L eichncra za 1 kor.) w każdym  
składzie perfum  i kosm etyków.

W  Krakowie sprzeda_c oprócz innych  firm a 
Reim  i Spółka. 2787 54 O

m e w i e
co ma kupić dla swoich ua podarek  ślubny, 
noworoczny lub gwiazdkowy, niech przejrzy 
mój główu; ka ta lo g  z 3000 oobitek, w k t >rym 
każdy znajdzie coś stosownego, a  k tu ry  na  żą ­
dan ie  w ysyła się każdem u za darm o, opłacony, 
O. i k. nadw orny dostaw ca H a c a s  K o n r a d ,  
Erux Nr 331 (Czechy). 5 t05  2 13

L. 434S/09. 6004 3 4

Celem obsadzenia, opróżnionej posady 
S O lsre la rza  Magistratu z plącą roczną 
w kwocie 2400 K, rozpisuje się kon­
kurs z terminem wnoszenia podań do 
d n ia  3 0  w r z c ć n ia  1 S 0 9  v .

Ubiegający się o powyższą posadę, 
winni dołączyć do podania własnoręcznie 
napisanego:
1) metrykę urodzenia wykazującą, iż 

nie przekroczyli 40 łat wieku:
2) świadectwo zdrowia;
3) opis przebiegu życia;
4) dowód kwalifikacjo wymaganej roz­

porządzeniem Wydziału krajowego 
we Lwowie z dnia 29 maja 1891 
Nr 67 Dz. u. kr.;

5) dowód obywatelstwa auztryackiego, 
znajomość języków krajowych, nie­
skazitelnego charakteru i uregulowa­

nych stosunków majątkowych.
Posada nadaną będzie na razie pro­

wizorycznie, a dopiero po roku niena­
gannego sprawowania obowiązków, mo- 
żi nastąpić stabilizacya.

Krosno, dnia 12 września 1909.
Burmistrz 

ja  T. C za jk o w sk i.

2 T 5 2 „  S ^ r i e a i e i n
K r a k ó w ,  R y s s e k  3 .7 -

W /fftH N K I W Y P O Ż Y C Z A L N I NUT

a

4 kaw ałki m l b i l g c z n i c .......................................................  . . .
6 kawałków m iesięcznic ...........................................................................

C kaw ałków  m iesięcznie . . . . . .  . .
Z premią: A bonent o trzym uje co m iesiąc prem ię w nu tach  

wartości

H a n ra u iin r- t-n  - n u t . raz  na  m iesiąc, zaHa prowmcyę LobV: kawałktw

Kaucya K 4 ’ —. 6042 1 10
. u m n w w E E . E S S B .  Ł3BKSBWHWU-iF ES*'.® Slia

a m e r y k a ń s l s i e

K p s ą f e e s a i e  f c ś f i r -e w s  5917 2 -’°
jak. bmrka żaluzyowc i płaskie, szafki na nuty, 
szafy na akta, folele ruchome itd, w wielkim  
wyborze, po niskich cenach, także n a  s p ł a t y  

m i e s i ę c z n e  poleca
S k ła d  a m e ry k . u rząd ze ń  b iu ro w ych
Kraków, P a łac  Spiski, I piętro

©

iS® liiIEi BHtUU
z utrzymaniem lub bez, zaraz do wyna­
jęcia. Bator,.go 25, Ii p. 5757 f s o

S f E S - c f e s r c z  j w w m
poszukuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
A Dębski, Uniwersytet. 5878

z um eblowaniem , u trzym aniem , d ia P a ń  zc sakół 
wyższych lub Panów, dla m ałżoństw a z kuchnią 
zaraz do w ynajęcia, AVielopolo’7 ,1 p. 5020 2 4

i t e i i l a i l i
w Pod’górzu, plac Scrkowslłiego {. 9, zaraz do 
w ynajęc ia  n a  p a rte rze , sk ładające  się- z 4 lub 
(i obszernych pokoi, przedpokoju, kuchni sp iżar­
ni, z urządzeniem  e lek trreznem  W iadomość

5957 4 4
z urz

tam że u w łaściciela, I  piętro.

es IB S* —-wb- - L ' 'ęó - .
Pr.,- c-7 ,;r-

G O E H Z A  G O E R Z A
b i n o k l e  t r y e d e r

rta flep sze  j>ryzi7io ;r e  lo rn e tk i 
d o  te a tru , p o d r ó ż y ,  n a  w y ­
ś c ig i ,  p o lo w a n ie , d la  w o js k a  
i m a r y n a r z y , ja k o t e ż  i n n e  
s z k ła  k o n s tr u k c y i  G a l i le u s z a  
z n a j le p s z ą  o p t y k ą  p a  r y  s  k ą

A n sc h u tz a  c ie m n ie
tu d z ie ż  in n e  s ły n n e  w y r o b y . 
N a jn o w s z e  m o d e le  n o w o c z e ­
s n y c h  t y p ó w  c ie m n i p o  n a j­
n iż s z y c h  c e n a c h  n a d o 2 o d u e

m ie s ię c z n e

Z a p e w n ia m y , ź e  k a ż d y  sw ó j p rz e d m io t  w y k o n a n iu  n ie  o d p o ­
w ia d a ją c y  p r z y jm u je m y  n a p o w r ó t  b ? z  t r u t n o ś c i .  N a  ż y c z e n ie  
s ż c z e g ó lo w e  o fe r t y  i fa c h o w e  ra d y . B o g a to  ilu s tr o w a n y  k a ta lo g  

c ie n m i za d a n r.0  o p ła co n y .

S c  F R S U M I r  
W ifcdua, VI,'25  M arSa& IIIgysIrasse 9 5 2640 £3 0

Uprzefma proślia^ o łaskaw e poslusale
dokładnego obecnego adresu p. K i c h a ł a  L ip c z y ń s k ie g o ,  który ostalmemi 
czasy mieszkał w Kiakowie, ul. Bożego Ciała 15, urodzonego w r. 1878 
w miejscowości .Szyta, za zwrotem wydatków do wysokości 3  K. —  Listy  
pod „ 0 .  R. 7 8 7 4 7 “ przyjmuje ekspedycja oglosjeń M  D u k e s  N a c h f . ,

Wiedeń, 1., Wollzeile 9. eoss

^  Już nadszedł pierwszy wagon

\  kwMlsi hJszeDef msrawsklej %  
* \ l  w a s t H s  f i f i d d i ó w  y a a 2 » » a u i i >  %

w najlepszych gatunkach, a najtańszych cenach, do ju it a- 
^  szetro składu kapusty morawskiej i ogórków znojmskieb 

m  pod firmą

A. iki ki

KraSicsw« K d e t e is  4* ■» - T e le f o n
•4 0

5959 4 8 @  Na żądanie wysyłam cennik za darmo.

l @ r D
na liipotfdcę realności po banku. Zgło­
szenia: W. S . poste restante K r a k ó w  
okazicielowi kwitu inserat. 5971 3 3

H r e g M e r a y s t a
z 2-Ictn ią  jiraktyLą, clicący zm ienić dotychcza­
sowe m iejsce, poszukuje posady celem  ukoń­
czenia p rak tyk i. Zgłoszenia pod 3. Ł. poste 
re s tan te  Wadowice. 6015 2 5

fm m  ^
nowej konstrukcyi, mało używane, ku­
pię za gotówkę. Zgłoszenia tylko listo­
wne przyjmuje Adm inistracja ,.N. Re- 
formy“ pod 6 1103 . 6003 2  3

W lin W 2  z 'ei)Szcj rodziny obejmie sa- 
b L U U U u  moistny zarząd domu u za­
możnej starszej samotnej osoby. Zgło­
szenia: „ N r  9 0 “ poste restante K r a k ó w , 
okazicielowi kwitu inserat. 599Ó 3 n

. irs a  t e i t e  Fr. K e ta .
w łaściciela słynnej poza g ran icam i Europy daw nej 
akadem ii handlow ej w Lipsku. LHvunastu do­
centów P rospekt za darmo - 5976 2 5

D użą fab ry k ę  iikiorów I p e r­
fum z kom pl: tnem  urządeuicm  
i m ate ry a łam i n a ty ć  m ożna

__________________ za 6000 K, a  w ielką palarnię
kawy z m otorem  za 1.600 Iv. Wiadomo-ić: l',iu- 
ro „Syrena11 Zw ierzyniec, ul. M ickiewicza 19. 

5819 5 8

Uwaga

W  G R A T I S  5  F R A N C E
wysyłam  każdem u swój w iclui o- 
bficie ilu s tr. główny ka ta lo g  z prze- 
f z ! o 3000 odbitek m o o a y c S i jd o ­
b r y c h  f f a n ie l i  przyrządów m u­
zycznych w szelkiego rodzaju. G. i 
k  m .dw dostawca H 3K M S B 0W - 
K A S , dom wysyłkowy v.yrobów 
m uzycznycli. Briix K r 13.5 (Cze­
chy). Skrzypce dla uczniów, bez 
sm yczka po-pSO. 5 50, 6 '— . u 30 K, 
sm yczki po 0'80, 1 -—, 1 8 0  K. Cy- 

iry , flety k larn e ty , harm on ijk i i t,. (1. w w iel­
kim wyborze. N iem a ryzyli a. Dozwolona w y­
m iana lub zw rot pieniędzy. 5164 5 5

cni
£' ś  f)¥ 
0 s  

> )lc-S$saŚ  r D .  >)
' V )yi"

G fć ię Z & flS S ?  w porów naniu z 16 świecowemi
  — —  lam pam i o zw yczajnych siat-
k a d i żarowych przv 64) halerzow ej cenie prądu
v  m m  godzir. 2 4  ' | |  O  F  O  n  y .

M *1 1 «*» n łh ia i l i iu fa n  K <• IM u jb o rTfi fl 7

m w i  istiiPi1 1 i i i  P p
do w szelkich napięć i w szelkiej siły świ

G3ob3iv/ość:
1000 II K  lam py w m iejsce św iatła łukowego.

Uoifram - lampsh-Gsnprairertrieli
W ie d e ń ,  I ., U D ic iiw rairiijsj 9 .

Ż.idać w n w szystk ich  elektrow niacli handlach 
hnrtow nych i u instala to rów  w yn.znie l a m p y  
W e i i r a t n  5241 5 30

■ ■ -0-ry

-i?.-

, «  a

w S S l . ,

Byreicya lasów lir. Tarnowskich
w Dzikowie, poczta Tarnobrzeg

ma na sprzedaż znaczniejszą ilość mo- 
teryalu tartego: sosnow ego i dęliowe- 
gÓ w tartaku na Badzie StalowsLiej. 
Bliższa wiadomość w D yrekcji lasów. 
Pośrednictwo w y k lu czo n o . Essw! 3 6

P'A1EHTY
w szystkich krajów  w yjednyw a i spienięża 

HI. G E Ł B H A H JS  
inżynier i zaprzys. rzecznik  patentow y, 
Wlecieć VI., Saariahlllerstrasse 37.

1-340 22 4 0 '

\x§m  (I® fianęais °S ?S e
d’une instruction serieuse. Mały Rynek 
1. 1, 2-e ćt. a droite. 5989 a 3

Najlepszy i jedynie skuteczny środek 
toaletowy, usuwający zmarszczki. 
Jest tylko do nabycia u firmy

REIM i S W  J tt? .
5992 2 3

2 11*1 n io  7 kuchnia są bardzo tanio 
pUnUJu do wynajęcia na Zwierzyń­

cu 42, naprzeciw szkoły Mickiewicza, 
od 1 października. 6059 2 a

przyjmuje zastępstwa 
„ w aptekach. —  Zgło­

szenia: „Farmaceuta1' pośle restante 
Wieliczka. 6039 2 4

H a a s z y s l e l i d  P © 1 M
posiadające jęz. francuski, niym iccki. m uzykę 
wyższą, freblanki. bony N iem ki n a  demi place 
?©14 i i F ran cu zk i n a  lekcye poleca: Iliuro n a ­
uczycielek M aryi S te ld ik , K raków , św. M arka 31. 

6046 2 3

prawie nov,y (sy­
pialnia, jadalnia) 

jest do sprzedania. Batorego 25, III p.,
2t

drzwi 14. 6044 2 4

żuje ładnego, spo- 
. _ filia stadyów )

ciepłego piętrowego pokoiku z calom utrzy-
Miody urzędnik E 8g»*
i ciepło o piętrowego pokoiku 
m aniom  (wist. u le w ykw uity  lecz zdrowy) przy 
spokojnej rod-zinio za 100 lv m iesięcznie. Zgło­
szeniu )istov.ne pod L. L. ul. Straszew skiego 8  
parte r. 6055 2 3

P r z y  r o d z i n i e
znajd ą  pom kszążenie i opiekę rodzicielską pa ­
n ienk i z in te lig en tn y ch  domów. F o rtep ian  n a  
m iejreu. W iadomość tymczasowo od 1 - -3  Pod­
zam cze £8, p a rte r  n a  lewo. 6064 2 3

F n f f a i l i f l n  d łu° i’ w dobrem  S ta n ią  
i u i jest bardzo tanio do sprze­
dania. Wiadomość: Podgórze, nl. 
mionki 1. 5, I p. uota 2

A S M  fomncyl
znajdzie zaraz umieszczenie m apteW  
w Sędziszowie. eu61 3 4 3

osobnego mie- 
> S®. l szkauia przy ro­

dzinie niemieckiej. A. W. poste restante
Kraków. 6072 2 3

J m iejscowych za s ta łą  m iesięczną płacą 100 kor. 
■; oprócz dobrej prowizyi. przy jm uje  w ielki au- 
! stryack i dom baukow j do sprzedaży praw nie 
j dozrvolonycli losów n a  sp ła ty  m ieąęczne. Z ” ło- 
j szenia t . lk o  listow no pod „ZajSiiW KlOJiy b y t  
" N r  5 7 t 9 !l p rzyjm uje A dm inistracya > Rclorrny. 
i  5719 5 7

: odbitek przedm iotów  użytkow ych i n a  podarki 
Ś wszelkiego rudzaju obejm uje mój najnow szy 
3 główny ka ta log , który  w ysyłam  natychm iast 
1 każdem u za darmo, opłacony. C. i k. nadw orny 
'? dostaw ca I t a n n s  K o n r a d ,  Brox Nr 327 
j  (Czechy). 5801 2 13

l iRurscyjne

o i i

Zaawaiaiąo, że kobiety W schodu pozostają pięknem ! do późnego w oko widzim y, 
że piękność kobiet w k ra jach  zachodnich zn ika  niż we wczesnych la tach , pochodzi 
to stąd, ib  kobiety W schodu p ielęgnuj:1 sw ą piękność s ta le  grodkam i łngodnem i,
nieszkodliwemu 
Prochemu w i

i. Uaiadlem u od daw nych la t  n a W schodzie, up tczarzuw i 'iu staw o w i 
   .. jJrrk . w Bośnii, udalo : sic zdrbyć trzym -.ne w ścisłej ta jem nicy  prze­

pisy kosm etyczne k ibiet W schodu podług t \c b  przepisów w yrab ia  sic teraz  „fUy-
Alo Wschodaie" 1 K, „Kr?tr Wscht!5ni“ 2 K. „W.scńćJtlni yrep. jrflwwU
t io  m y c ia "  lń O  K. 'Im n ie  m a ją te  sobie róirnycli co do skuteczności a przytem  
łagodne, nieszkodliwe środki piękności m ożna nabyw ać w prost u w yrabiającego lub 
w  Krakowie w następu jących  składach: u .T. H a n ak a  i S-ki, ul. Szewska 5, ,1. 
E hrlieba, nl. W rzesinslęa 3. Środki te n ad ają  k ażd fi pan i trw a łą  w schodnią p ię­
kność do najpóźniejszego w ieku. Dokładna w skazów ka do p ielęgnow ania  piękności 
za darmo, opłacona. 483U 2 li

D e s e iw e  5 kg. . 
śliw ki węgierskie 
Gruszki deserowe 
,1 ńltłka deserowe 
Melony cukrowe 
Kawony deserowe 
Pomidoiy świeże

Iv 4 ’—  
K 3’— 
K 4 —  
K 3 -  
K 2 50 
K 1'50 
K 3 —

Świeże ananasy w każdej porze wysyła  
U i^ u c a r n i u  i t r a i o t v a

K O T U  B E R E Z N I C K S
M n .  P u ń s k u  I I .

Kotiz owoców deserowych mieszanych 
4 korony 5191 20 .2 5

ili/lilii fin  ^ la  P auiiy  (lz r -) z ńobre- 
iłŁullUJu jh! go dumu, mieszkania 

wraz z calem utrzymaniem u dobrej ro­
dziny, także katolickiej. W ymagane są: 
konwersacya francuska w domu i forte­
pian. Łaskawe zgłoszenia proszę prze­
słać do końca b. m. do „Restauracy 
kolejowej w Sachej. t>030 2 3

inytsf suszone
tegoroczne.

wy^mfkiaite sJodowe k a r .n e lk i  
n a d z ie w a n e  p r z e c iw  k a s z lo w i

do nabycia w (handlach:

L. Aksmanna, B. Artisa, L. Dintenfassa, 
jM. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier-jasne, drobne, 1 kg. 4 K, 

większe 1 kg. 3 K 50 h, przy odbiorze 
5 kg. opłat nie, w ysyła za zaliczką T o - , czyka, A Reuera droguerya, L. Syku- 
m a s z  C J h a lo sjk a , Sv6tcc- 11 Biliny -towskiego, R Schwimmera, Zawi.ui- 
(Czecliy). 5720 4 10 a ln ć .ro  i K ró la ,  Z . Nasaiika. 7 1  28 o

uczących sig pnbuje ładne, umebl -wune/j: ut.rzj 
muniern  ̂K f« p n i« a i  16 , p a p ie r . Tam* 
mie: m ożna obiad- domowo n a  m aśle. o075 2 1

'W

urna. i * A

N r. 112 z brzegowym  system em  daw ania  ognia, 
bardzo u lu b io n r model, n a  6 strzałów  urządzo- 
ny poicucwany, rączka z drzew.i orzechowego, 
cyngiel do rozuładania. 12 cm długi. 8 R , pa- 
tron j do rewolwerów brzogowega system u Nr. 
5of) za 100 sztuk  3 K. D anlzo w ielki wybór 
wc w szelkich ga tu n k ach  rew ohrerów , pistole­
tów  kieszonkowych, terceroli. pistoletów  dla 
poganiaczy i d la  dozorców winnic, flobortów, 
w iatrów ek, strzelb  do polowania, przyborów do 
polowania, nabojów i t, d. znajdzie każdy w 
moim głównym  katalogu  z 300oV dbitek, który 
w ysyła się każdem u za darmo, opłacony. C. i 
k. nadw orny dostaw ca l a n n s  K o n r a i i ,  dom 
wysyłkowy w Brux Nr. 330 (Czechy). 5 3 ŁO 2 8

I i i !  I I I ®
stolon o, niedoścignione co do piękności 
i dobroci, 5 kg. 3 K, wybierane naj­
piękniejsze brzoskwinie 2‘50 K, olbrzy­
mio pigwy 2 K, nailopsze orzechy 3 K 
wysyła J. hliilteły właściciel winnic, 
Kiskunhalas, Węgry. 6013 3 10

Pilski modrzewiowe
bardzo piękne, suche, przed 8 laty cięte, 
forszty 2 calowe, 6 m. długie, do sprze­
dania. Maszyna ssąco-tłocząca z kołom. 
Ffezerwoar na 4 m. wody. 20 irietrć.v 
rur gazowych, nowych, dr, spizedania 

w willi „Mazowsze1- w Zakopanem.
6012 2 3

H a & r e  K  4 6^ .
SC#" Sprzedanych 50.090. "TBsy 

Nic płec.i się  cła! doręczeniu! Wymiana 
'ozwolnnr, lub zwro* pieniędzy.

Nr 30(f-f*  10 klaw iszy, 2 
re jestry , 98głosów w,el-

Nr 8034/^: 10 klaw iszy, 2 
rejt&irv, ńOgłosów. wiel- 

kok! I W R i  cm ‘ K 8-20
Nr 6 6 3 '/,: 10 klaw iszy. 2 re jestry  50 głosów, 

wielkość 31 £<15 cm K 8 ' —
Szkoła do sam ouczenia dokażdej harm onii darmo. 
W ysyła za zaliczka c . 'i k. nadw orny dostawca 
HANNS KONRADi Dom wysyłkowy instrum en­

tów muzycznych, Briix Nt 310 (Czechy). 
Główny ka ta log  z 3000 odbitek na  życzenie k a ­
żdem u darmo i oplalnic. 5775 1 6

Z Lhukarni L ltei acknj w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzatloa drukarni L. K. Górski.


